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TELLS Ea NA ra ega A 


MOSKWA. Wrzędowo dono- 
Fio ustąpieniu dotychczasowe- 
”Komisarza spraw wewnętrz- 
n Jeżowa. Według komuni- 
1U urzędowego Jeżow zatrzy- 
Mat ma jedynie stanowisko ko- 
| o a dróg wodnych. 
„Na opróżnione przezeń stano 
o mianowany został Gruzin 
encjusz Beria, pierwszy 
 kkretarz komunistycznej orga- 
ka dart ji Kaukazu i długoletni 
i jest nd  omocnik Stalina na Kauka- 


s16)! 


ara, SĄ , Obserwatorzy zagraniczni, do 
ofiarnel A ne zorientowani w stosunkach 
niebios? S Kwieckich, twierdzą, że dymi- 


crusz0”*% Jeżowa, który piastował sta 
„sznik t ko komisarza spraw wew- 
torium A ych od 1936 r. i odznaczo 
5 proble | W by} najwyższym orderem Le 

MACH > spowodowana została o- 


M, Minim i 
m) 44 buntem na Ukrainie so 
otykinj plec fe 


lu? kiej i czystką w Komsomo- 


o to N - 

po owy generalny komisarz 
zneśo szpieczęństwa Beria należy do 
lama $ bjbliższych zaufanych współ- 
i ens Bacowników Stalina jeszcze z 


kresu przedrewolucyjnego, kie 

"Y Stalin organizował ruch bol 

id A icki na Kaukazie. 

, M Niejednokrotnie Stalin powie 

st” Bał Beria specjalne misje i za- 

(all bnia. Beria wykrył ówczesny 
I| Pisek Jenukidze i Karachana 


i ek 
„olskiet" | Rrzeciwko Stalinowi. Na podsta 
1939 gd materiałów obciążających, 
niw dostarczonych przez Beria, o- 
„ydeni CZA 
ie |-4 - 
je Min. Ribbentrop 
o Opuścił Paryż 
0, tey PARYŻ. Minister Spr. Zagr. 


n Ribbentrop ciuścił wczoraj 
Ą |o godz. 9-ej Paryż wraz z 
if żonką. Niemiecki. minister 
SEEM "iechał z Paryża z dworca, 


0 Piotrków — 


6 | 
pó || | 


PIOTRKOWSKI 


- Tomaszów — Radomsko, sobota 10 grudnia [988 r. 


WEZWAŁA TKO ZOZETRT"OTTOEOY TNA TR PEDT OIER OPEC" TRZY NAA E PEAT RRSO TEAC 


R 


| 


ES TZ ZOO ROWEREK 


zu 


JETRI 


bydwaj zostali rozstrzelani w 
1937 r. 

Nominacja rodaka Stalina z 
Gruzii świadczy o tym, że dyk- 
tator sowiecki, odznaczający się 


Polska 


Redakcji i Adm. Pietrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 


chorobliwą podejrzliwością, stra 
cił zaufanie do dotychczasowego 
otoczenia i powołał na najbar- 
dziej odpowiedzialne stanowi- 
sko w rządzie sowieckim swego 


Dziś i dni następnych! 
sławy nagrodzony najwyższą sławą 
Kino-Teatr (na międzynarodowej wystawie i dyplomem uznania 


f 
| Film światowej 


ho” f we Lwowie p. t. 
gąfi 


WIĘZIENIE bez KRAT 


5 film w którym odzywa się głośnym echem sumienie 
ul. Niepodle-. |udzkości. W rol. gł. C. Zuchaire i R. Duchesne 


s 5l 
głości nr, * | Popoł. g. 3. Zapomniana Melodia 


w Piotrkowie 


Początek o godz. 4 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 


bliskiego rodaka. 

W związku z nominacją Be- 
ria, który faktycznie urzęduje 
już od października b. r. w lu- 
dowym komisariacie spraw za- 


okonała $zwajcarie 14:2 


krainie sowieckiej 


przyczyną nielaski i dymisji Jeżowa 


granicznych, dokonano w tym 
resorcie licznych zmian perso- 
nalnych. Dawni współpracowni 
cy Jeżowa zostali usunięci i za- 
stąpieni nowymi ludźmi. 


 Miażdżące zwycięstwo naszej drużyny bokserskiej 


W czwartek odbył się w Warsza«| gę nad przeciwnikiem. Szwajcar trzy 


wie w przepełnionym do ostatniego 
miejsca gmachu Cyrku międzypań: 


ma się jednak dobrze, przyjmuje na 
wet wymianę ciosów, które jednak 


stwowy mecz bokserski pomiędzy res] kończą się zawsze na korzyść Czor: 


prezetacjami Polski i Szwajcarii. Zwy 
cieżęła Polska w wysokim stosunku 
14:2. 

Jedyne zwycięstwo dla Szwajca» 
rów odniósł Suter, biiąc na punkty 
Klimeckiego. Wszystkie inne walki 
kończyły się  zdetcydowanymi zwy 
cięstwami Polaków, jak o tym świad 
czą dwa nokauty i techniczny noka= 


ROTHOLC NOKAUTUJE 
WIGETA 


W wadze muszej Rotholc znokau+ 
tował w pierwszej rundzie Szwajcara 
Wigeta. Począłkow” Wiget ładnie 
kontruje, ale po kilku ciosach pada 
na ziemię do dwóch, wstaje, zle nas 
stępny cios zmusza go do chwyła« 
nia się liny. Wreszcie dalszy cios 
zwala go na- deski j zostaje wylia 


czony. 
SOBBOWIAK WYPUNKTOWAŁ 
MEYERA 


W wadze koguciej Sobkowiak wy» 
grał na punkty z Meyerem. W pierws 
szej rundzie Sobkowiak miał nies 
znaczną przewagę nad przeciwnikiem 
Szwajcar twardy i wytrzymały kilka 
krotnie usiłuje przejąć inicjatywę, ale 
cirsv jero <a na ogół nieselne. 

W drugiej rundzie Sobkowiak 
gwałtownie atakuje, a ciosy trafiają 
często i mocno, 

Ostatnie starcie było bardziej wy» 
równane. 

W wadze piórkowej Czortek ods 
niósł wysokie zwycięstwo na punkty 
nad Szwajcarem Zurfluchem, Pierwe 
sze dwie rundy tocza się w szalo* 


tka. 

Pod koniec drugiej rundy Polak 
doznaje lekkiej kontuzji prawej ręki, 
ale mimo to atakuje dalej i walkę 
rozstrzyga wysoko dla siebie. W os 
gólnej punktacji Polska prowadzi 


W wadze lekkiej W'źniakiewicz 
pokonał zdecydowanie na punkty 
Szwajcara Grieba. Polak; atakuje od 
począiku do końca, łak że Szwajcar 
jest zupełnie bezradny wobec spa 
dajączgo na niego gradu ciosów. Pod 


koniec sp'tkania Szwajcar jest zupeł | 


nie wyczerpany i słania się na nos 
gach. 
W wadze półśredniej 
wygrywa z Juenim 
o. w drugiej rundzie, 


Kolczyński 
Polak miał 


miażdżącą przewagę nad  przeciwnis 
kiem. 


Już w pierwszej rundzie jeden z 


ciosów Kolczyńskiego zwala Szwajca 


ra na deski do ośmiu. Jueni wstaje 
ale jest wyrażnie zamroczony i z tru 
dem dotrwał do k'ńca rundy. W 
drugim starciu Szwajcar broni się co 


raz słabiej przed gwałtownymi ata |jąc na punkty Klimeckiego. 
kami Polaka i sędzia p. Ritzi (Szwaj | stała na dość słabym poziomie. 


caria) przerywa nierówną 
Słan meczu 10:0 dla Polski. 

W wadze średniej Pisarski wygry* 
wa na punkty z Sch:rerem. . Walka 
miała przebieg dramatyczny, Pierw 
sze starcie wykazało pewną przewagę 
Pisarskiego. W drugiej rundzie Pos 
jlak nadziewa się nagle na silny cios 
| Szwajcara i pada na deski, podnosi 
się z trudrm, ale dość prędko przy» 
| chodzi do siebie, a w trzeciej runs 


rzez techniczny | dzie panuje już zupelnie nad sytua: ny. 


cją. 


| testowała nawet, 


Zwycięstwo Pisarskiego odniesione 
było jednak bardzo nieznaczną różni 
cą punktów. Część publiczn'ści pro 
uważając że remis 
byłby bardziej właściwym miernikiem 
sił. 

W wadze półciężkiej Suter odniósł 
jedyne zwycięstwo dla Szwajcarii bis 
Walka 
Pus 


xvalkę. | bliczność z całą kurtuazją oklaskiwała 


Szwajcara. 
W wadze ciężkiej Piłat znokautos 
wał w drugiej rundzie  Schlungera. 


| Polak miał dużą przewagę i gong ras 


tuje Szwajcara przed wyliczeniem w 
pierwszej rundzie. W drugiej runs 
dzie nowa seria ci-sów Polaka zwala 
Szwajcara na deski. Schluneger staje, 
ale po nowej serii ciosów opiera się 
bezwładnie o liny į zostaje wyliczos 
Ly. Ogólna punktacja 14:2 dla Pol: 
ski. 


Rząd Daladiera zagrożony? 


Dzień dzisiejszy kędzie decydujący 


PARYŻ. Z dalszego ciągu de- 
baty w Izbie Deputowanych nad 
polityką ogólną, która zakończy 
się dopiero dziś późno w nocy, 
widać, że rząd Daladiera może 
się spotkać z dużymi trudno- 
ściami. 

Bardzo wielu radykałów wy- 
kazuje wciąż niezdecydowanie i 
waha się przyłączyć jawnie do 
prawicy i centrum. 


Daladier zamierzał debatę 


ono z podobnym stanowiskiem 


poprowadzić tak, aby głosowa- | deputowanych socjalistycznych. 


nia dotyczyły spraw ogólnych, 
a nie musiały być traktowane 
jako równoznaczne z ostatecz- 
nym zerwaniem dawnej więk- 
szości lewicowej. Bojowe stano- 
wisko ‘deputowanych prawico- 
wych może zadanie rządu utrud 
nić, tym bardziej że spotka się 


Pomimo, że w kołach zbliżo- 
nych do rządu przypuszcza się 
nadal, że Daladier otrzyma dziś 
wieczór dość silną większość zło 
żoną z głosów prawicy, centrum 
i radykałów, w kołach parla- 
mentarnych przeważały wczo- 
raj poglądy raczej pesymistycz- 
ne. 


Qddania... Wenecji i Wezuwiusza 


„domagali sie studenci francuscy 


PARYŻ. Wielkie demonstracje 
antywłoskie odbyły się wczoraj 
w dzielnicy studenckiej Pary- 
ża, Quartier Latin. 

W demonstracjach, które roz 
poczęły się o 11-ej wzięło udział 


id: s $ nym  tempi Czortek przypuszcza 
zm > hoy qjacego się w pobliżu Pa- szereg aankh ataków, które 
~ walidów. wykazują jego bezapelacyjną przewa 
ie g 
g ta ta = 
A Manifestacje włoskie 
e” z 
przeciw demonstracjom francuskim 
żs1% , RZYM. Agencja Stefani do-|ło zaprotestowanie przeciwko 
wy? 1 ul tosi, P a è A 
ném Rych ( we wszystkich więk- | demonstrancjom  antywłoskim 
(wół uj ośrodkach we Włoszech | w Tunisie i na Korsyce. Konsu- 
zt | rSŃ się manifestacje, w | laty francuskie były otoczone 
ZR h ka brali udział studenci i| przez silne kordony policji, któ- 
2 A . re nie dopuszcząły do nich ma- 
Rp h „gelem tych manifestacyj by- nifestantów. A kilka tysięcy ludzi, przede 


jana = — 
A Groźna szajka bandycka 
p 4 ~ 


zlikwidowana przez policję pod Sosnowcem 


Ey e wtorek dokonano zuch- 
Mody, napadu bandyckiągo w 
ną ejowie pod Sosnowcem 
sklep Gymlakiewiczowej. 
tela w'ciągu całej nocy i 
odę przed południem pro- 
pościg, który w końcu 


faje” 


zt | uwieńczo k 

"| Dw ny sukcesem. 
yi H bandytów ujęto nad ra 
370 ; ⁄ , trzeciego natomiast, który 

8 r s 


mow 
Da 


pA 
g 


okazał się hersztem bandy, uję- 
to w godzinach południowych. 

Policjant, ścigający bandytę 
postrzelił go w okolicę serca. 
Stan jego jest bardzo ciężki. 
Dwóch innych bandytów qsa- 
dzono w. więzieniu. 

Wiadomość o ujęciu groźnej 
szajki bandyckiej przyjęła lud- 
ność Zagłębia z wielką ulgą. Jak 


się okazuje — ci sami bandyci 
dokonali napadu rabunkowego 
na sklep T-wa Dobroczynności 
i na sklep Małopolski Związku 
Mleczarskiego. 

„Bandyci pochodzili z Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. Nazwiska 
ich ze względu na dobro toczące 
go się śledztwa trzymane są w 
tajemnicy. 


Polecam świeży tran *" 


wszystkim studentów. Utworzy 
ły się pochody, przy czym nie- 
siono transparenty z napisami, 
domagającymi się oddania Fran 
cji... Wenecji i Wezuwiusza. 


Po południu demonstracje 
przybrały tak duże rozmiary, 
że do Quartier Latin! przysłano 
autokarami silne oddziały poli- 


cji i gwardii lotnej. Zamieszki 
powstały w pobliżu włoskiej 
księgarni na rogu bulwaru St. 
Germain i St. Michel. Jeszcze 
wieczorem w Quartier Latin 
rozbrzmiewały okrzyki antywło 
skie. 

Na razie nie sygnalizują. po- 
ważniejszych incydentów oraz 
żednych aresztowań. 


Włosi opuszczą Francję 
na rozkaz Mussoliniego? 


LONDYN. „News Chronicle“ 


na sobotę wezwani do Rzymu 


donosi, że francuskie sfery o-, celem odbycia narady z premie 
ficjalne są żywo zainteresowa- | rem Mussolinim. 


ne inicjatywą rządu włoskiego 
w sprawie powrotu . Włochów 
mieszkających we Francji do 
kraju. 

Według tego pisma konsu- 
lowie włoscy we Francii zostali 


Apteczny PAWŁA PODGORSKIEEQ 


w PIOTRKOWIE, Słowackiego 12. 


Prem. Mussolini polecił kon- 
sulcm włoskim we Francji pod 
jęcie odpowiedniej akcji w celu 
skłonienia obywateli włoskich 
do powrotu 


Str. 2 


Największy sterowiec 


świata 


AKRON. (Stan Ohio). Noz 
sterowiec marynarki amery- 
Kaaskiej „K.2”, uważany za naj: 
większy na świecie, odbył wczo 


raj próbną podróż. 


Długość sterowca wynosi 246 
itóp, średnica 76 stóp, a obję: 
łość 400 tys. stóp sześciennych. 
napełniony będzie 


„ Sterowiec 
iellum i przydzielony do stacji 


w Lake-Hurst. 


Nie wolno urządzać 


choinek w Rumunii 

CZERNIOWCE. Władze ru 
muńskie wydały zakaz urządza- 
pia choinek na święta Bożego 
Narodzenia, ponieważ jest to 
wyczaj nierumuński, a ponad- 
b szkodliwy dla stanu zalesie» 
nia kraju, 


115 razy odbierała 
sobie życie 

CZERNIOWCE. W Satuma 
rze (Siedmiogród) przecięła sos 
bie żyły niejaka Elzbieta Szanie 
jtai, nałogowa alkoholiczka, nie 
jednokrotnie karana. 

Dochodzenia wykazały, że 
próbowała ona już 115 razy po» 
pbawić się życia, za każdym ra: 
rem jednak została odratowana. 


Gruźlica płuc jest 
nieubłaganą 1 co- 
rocznie nie robiąc 


różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi mi- 
liony ludzi. — Przy zwalczaniu cho- 
rób płucnych, bronchitu uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, grypy i t 
p. stosują p.p. lekarze BALSAM- 
TRIKOLAN Gąsecki, który ułatwia 
jąc wydzielanie się plwociny, wzma 
cnia organizm i samopoczucie cho- 
rego oraz powiększa wagę ciała i 
usuwa kaszel. Sprzedają apteki. 


Przed czterema 
Ścił więzienie dla niepoprawe 
nych przestępców we W/ron: 
kach, skazany na 3 lata między 
narodowy przestępca, Stanisław 
Kolański. 

móc. a _. 

Miał on na sumieniu różnego 
rodzaju kryminalne sprawki i 
był wszechstronnym przestępcą: 
złodziejem, włamywaczem, oszu 
stem, nie gardził nawet czerpae 
niem zysków z nierządu. Przez 


dniami opu- 


przyjechał do Warszawy. 


zieniu. 
Znalazłszy się na 


do kryminalnej 


wolności, 
Kolański natychmiast powrócił 
ziałalności. 
Tym razem wypłynął na widow 
nię jako... inwalida wojenny, o* 


szersze możliwości. 


szenia 
nych Przemysłowców 
(Warszawa, Długa 26), gdzie o* 
świadczył, że mógłby wyjednać 


organizacji dostawę znacznych | Zawiadomiona policja Z opis! 


Nr. 345 


dłuższy czas grasował za grani-| gromnie ustosunkowany, mają: | wał dobrymi i przekonywuąd 
cą, skąd, ścigany przez policję,|cy szerokie znajomości i jeszcze |mi argumentami, skoro buch 
Nie 
powiodło mu się jednak w stos 
licy, po pis'wszym bowiem wys 
stępie został zdemaskowany, az 
resztowany i osadzony w wię: 


ter stowarzyszenia, Dawid 


Oszust udał się do Stowarzy- |nig (Hoża 13) wypłacił mu 
Rzemieślników i Drob: |złotych na różne koszta, zwi 
Żydów |ne z załatwieniem wstępny 
DAE Kolański, 


ch fe 
rzecz a) 
sta, więcej się już nie poka 


sg 2% ; > : : ackowi 
ilości mięsa dla różnych, poważ | poszkodowanego wywnios0% 


i prywatnych. 
Widocznie przestępca opero* 


Z wędrówek po Warszawie 


Setki mieszkańców warszawskiego 200 


Mimo tego, iż Z. O. O. war: 
zawskie jest jedną z najmłode 
szych instytucji tego rodzaju, 
na terenie miast Europy, nie ue 
stępuje im jednak specjalnie 
pod względem ilości zwierząt. 

Jakie znaczenie posiada każ» 
dy ogród zoologiczny nie trzes 
ba chyba mówić. Umożliwie: 
nie rzeszom publiczności obej: 
rzenia okazów fauny wszyst» 
kich części Świata oraz umiesze 
czone nad każdą klatką krót» 
kie charakterystyki zwierząt, o 
wiele więcej przyczynić się mo 
gą do wyrobienia sobie o niej 
pojęcia, aniżeli opisowy, choćs 
by najbardziej nawet zajmują 
cy wykład w sali szkolnej. 


TEREN WARSZAWSKIE: 
GO ZOO. 

Jeśli chodzi o wybór miejsca 

— warszawskie ZOO położos 

ne jest w bardzo niefortunnych 


DINOL — DONT 


o 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


PR "Tr" "R "x G "r "R "R "R" 


W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


Czy wszystkie są takie? 


P. B. C. pisze nam: 

„Kochany Redaktorze, widzę z 
Twych odpowiedzi, że jesteś bardzo 
doświadczony życiowo, błagam Cię 
więc o radę w mej rozterce duchowej 
Powiedz mi, czy kzeczywiście wszyst 
kie dziewczęta są tak nie wiele wars 
te, czy może jednak się mylę. 

Mam 20 lat, więc jestem, co praw» 
da, jeszcze młody. Inni moi koledzy 
już mają za sobą dużo przeżyć, a ja 
do dziś nie wiem, co to miłość I ani 
razu jeszcze nie zdołałem się zako» 
chać. Nie znam więc ani radosnych 
stron miłości, ani smutnych, choć nas 
wet i te, jak słyszę, mają swój pos 
wab, bo przynajmniej są pewnym 
przeżyciem, Być może, że to wszyst: 
ko moja wina. Jestem może zbyt wy 
magający, jak na obecne czasy „życia 
ułatwionego”. 

A' jednak już mi się sprzykrzyło 
takie życie. Gdy patrzę na moich ko» 
legów, którzy są zakochani i kochani 
przez swe wybranki, postanowiłem 
pójść ich śladem. Chciałem poznać 
jakąś kobietę, ale tylko przyzwoitą. 
Ha, ale to łatwo powiedzieć. (Ani jes 
dna nie odpowiadała moim wymagas 
niom. Uliczne znajomości wyłączy» 
łem z góry, bo uważam, że kobieta, 
która to toleruje, nie może być przys 
zwoiłą. 

Mój kuzyn chciał mnie przedstawić 
siostrze swej narzeczonej. Ale ponies 
waż jest sam ladaco, to pewno taka 
też i ta jego narzeczona, a więc moż 
na się spodziewać, że i jej siostra nie 
lepsza. 

Aż tu pewnego dnia w ub. miesiąs 
cu, przechodząc przez pewien park, 
znany z tego, że tam zawsze jest najs 
więcej nianiek z dziećmi, usiadłem na 
ławce i zauważyłem, że obserwuje 
mnie nrześliczna panienka, jak się póź 
niej dowiedziałem — imieniem Sta: | 
kha. Nie zwracałem wszakże na nią 
jrwagi, bo nie lubię, gdy mnie kokie= 
yoja. 

Po paru minutach przysiadła się 
do mnie i nawiązała rozmowę ze 
mną, pomimo, że niańczyła parę dzie 


—— a w a a a 


ci. Odprowadziłem ją do domu i u- 
mówiliśmy się na wieczór. Spotkaliś: 
my się i poszliśmy do tego samego 
parku. Po paru minutach rozmow 
zapytała mnie, gdzie mieszkam. Ods 
powiedziałem i skłamałem przy tym, 
że mieszkam sam, choć tak nie jest. 
Rzekła na to: „W takim razie pocóż 
mamy tu siedzieć? Pojedziemy do cie 
bie i spędzimy tam czas przyjemniej, 
niż tu”. I uśmiechnęła się zalotnie. 
Ja się także uśmiechnąłem, ale zimno 
Í nic na to nie odpowiedziałem. 

Umówiłem się z nią na niedzielę, 
ale na spotkanie nie poszedłem, bo 
po tych słowach poczułem ` do niej 
wstręt, pomimo, że już byłem blizki 
zakochania się w niej. 

Podobne wypadki zdarzały mi się 
mie raz. Ilekroć która mi się podoba, 
zaraz chce jechać do mnie i tym mnie 
z miejsca zraża do siebie. Takie już 
mam „szczęście“. 

Czy rzeczywiście w dzisiejszych 
czasach wszystkie dziewczęta są tas 


nych instytucyj samorządowych | la, kim jest „inwalida? i w 8% 
| a zuchwały przest 


cą wrócił do więzienia. 


warunkach. Bliskość rzeki oraz | pletny brak akwariów i terra» | to jednak latwa sprawa. 


fakt istnienia wód zaskórnych 
powodują zawsze w okresie 
przyboru Wisły znaczne nasile 
nie wilgoci. Rzecz prosta, nie 
jest to bynajmniej dobre dla 
wrażliwych na wilgoć okazów 
fauny podzwrotnikowej. 
Niezależnie od tego 700 po 
siada jeszcze jedną bolączkę.— 
Jest nią brak wodociągów i cał 
kowitego skanalizowania. 


BRAK ODPOWIEDNIEGO 
POŁĄCZENIA Z MIASTEM 

Położony dość daleko od 
śródmieścia ogród zoologiczny 
jest w gruncie rzeczy odcięty 
prawie od niego. Tak jak pilne 
jest skanalizowanie terenów. 
ZOO, tak samo domaga się 
jak najszybszego rozwiązania 
włączenie ogrodu do miejskiej 
sieci komunikacyjnej i udostęp 
nienie przez to mieszkańcom ła 
twego i wygodnego dojazdu. 

Aby usunąć istniejące dos 
tychczas zło, należy: 1) prze» 
prowadzić odnogę tramwajową 
do bramy ZOO; 2) uruchomić 
linię autobusową; 3) przeproe 
wadzić arterię dla pieszych 
wzdłuż wybrzeża Wisły; 4) wy 
asfaltować aleję Parku Praskie 
go, wiodącą do ZOO, 


BRAK PTAKÓW I PLA- 
ZÓW. 

Jak się dowiadujemy, stan o» 
kazów w ZOO nie jest jeszcze 
zupełnie zadawalający. Przys 
czyny tego leżą w braku odpo 
wiednich kredytów na ten cel. 
Dysponując bardzo ograniczos 
nymi środkami dyrekcja ogros 
du stara się w pierwszym rzęs 
dzie zaowatrywać się w okazy 
bardziej atrakcyjne dla publicz 
ności, jak np. słonie, hipopota» 
my, małpy, i t.p. Mimo tego, 
przyznać trzeba, iż pod wzglę» 
dem ilości ssaków ZOO nie u: 
stępuje innym ogrodom zoolo» 
gicznym. wa AA) 

Gorzej przedstawia się za te 
sprawa ptaków i płazów. Kom 


riów oraz wielkich klatek rzus 


ca się od razu w oczy każdemu |z górą tysiąc okazów. 


zwiedzającemu. 

Staranna opieka dyrekcji do 
prowadziła do tego, że wypad= 
ki mnożenia się zwierząt wyda 
rzają się na terenie ZOO coraz 
częściej. Podkreślić należy, iż 
mnożą się nawet takie zwierzę: 
ta, które znoszą niewolę bare 
dzo źle. 

POMIESZCZENIA  ZWIE: 
RZĄT. 

Ogólnie biorąc, pomieszcze: 
nia dla poszczególnych okazów 
nie są najzupełniej nowoczes: 
sne. I tutaj również przyczyną 
tego jest brak odpowiednich 
środków pieniężnych na tego 
rodzaju roboty. 

Najlepiej przedstawiają się 
pomieszczenia, zainstalowane 
na terenie ZOO w drugim okre 
sie jego istnienia. Wymienić tu 
taj należy słoniarnię, pomiesz» 
czenie dla białych niedźwiedzi, 
Iwiamię, budynek dla hipopo: 
tamów, żyrafiarnię oraz klatki 
przenośne, które nie posiadają 
dna i mogą być przenoszone z 
miejsca na miejsce. 

Wszystkie pozostałe pomie:* 
szczenia posiadają cały szereg 


'| braków najrzeróżniejszej natu: 


ry, jak np. brak odpowiedniej. 
wentylacji, Aana drews, 
nianą, niebezpieczną ze wzglęs 
du na możliwość powstania og 
nia, nieodpowiednie wybiegi 
dla zwierząt, nieestetyczny wy: 
gląd, niewygodę w oczyszcza: 
niu klatek i t.p. 
OPIEKA LEKARSKA 

NAD ZWIERZĘTAMI 

Ponieważ, jak już mówiliś: 
my, ZOO nie posiada całkowi: 
tego skanalizowania, sprawa 
ta jest specjalnie ważna. Głów 
ne wysiłki dyrekcji ZOO idą 
właśnie w tym kierunku aby 
ra drodze sztucznej opieki ni? 
dopuścić do powstania jakiejś 
zarazy, która mogłaby zdziesią* 
tkować zwierzostan. Nie jest 


Nastroje prowęgierskie 


Na terenie ZOO znajduje s$ 
U mies” 
czone na niewielkiej przest 
ni zwierzęta narażone są n% j 
we zarażenie się najprzeróż” 
szymi chorobami, które przeć 
szą liczne bakterie choro" 
twórcze, znajdujące się BE 
ważnie ja wszystkich nieczy 
stościach. R 
Ponieważ brak odpowiedni 
go skanalizowania nie poż” 
la na szybkie ich usuwanie 
wentualność powstania 24% 
jest bardzo wielka. Od e 
do czasu pojawia się ona M4 v 
renie ZOO, są to jednak pen 
ważnie wypadki nie grom 
szybko przez personel lans 
usuwane. Najczęstszymi © p 
bami są: pryszczyca, noso™a] 
i cholera drobiu. © 
BOLĄCZKI MUSZĄ BS, 
USUNIĘTE 


Na każdym kroku widzi 
znaczne wzmożenie się W32 

iego rodzaju prac. Stolica 10 
rasta się błyskawicznie, pows 
ją nowe arterie i gmachy, | 
dłuża się sieć połączeń, ZW 
sza kę środków komunis 
cyinych. i 

Czas najwyższy, aby i z00 
wciągnęte zostało w orbitę tY ) 
prac. (roz 
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CHRŁWY 
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w smakach: orzechowy, pomara 


czowy, mikado, malaga, 
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arsz 
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ŻE I TY DASZ DLA M p 
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EEE 


FORADŻ SIĘ 
KELSONA S 


kie? Jeżeli tak, to sobie strzelę w - 
suita ý wśród ludności karpatoruskiej - Jeżć wy! 
zd T ms : sSdłęie > i i znależć po 
m= e.s =E= | UŻHOROD. Nastroje prowę [odpowiedzialnym za nieprzyłą» | far? "Podat, sam zejowej. PY 
Rze PZF ZY EH pies ie wśród ludności karpato czenie gminy do' Węgier. > radź się człowieka, który poneis 3 
ma Pan jakieś wyjątkowe „szezęście“,| TUSkiej pozostają nadal niezmies miejscowości  Hołubinne, | sobie cudowny dar jasnowiććfi gdz 
którego by Panu nie jeden pozazdroś | nione, Ludność miejscowości pow. swalawskiego, ludność | niezwykłą znajomością Żyć eż i To 
cit, Inni chcą sobie „strzelać w kb SKA ŻETO: pow. mukaczewe [miejscowa wypędziła ze wsi sta bie SM caee dopomóc równa h 
utek oporu ich wybranek, a Fan| skiego, czyni wój j gmi j żołni > : A Iny, 
przeciwnie. I dogodź tu ludziom... 80, czyni wójta tej gminy gonowanyeh tam żolniarzv cze: „aKorzystaj z. jego feigna ludz 
„Śpieszę Pana uspokoić, by uchroe ch. dolności wyczuwania lo która Ch 
nić Pana od AA Bł że ś = > LE kich, a Heys jasan drogę 
przeciwnie—ogromna większość dzie» H e) Ę zaprowadzi do celu, ziś 2 
wcząt nawet w dzisiejszych czasach rzyna cie OSG ZGINĘ o Nie zwlekaj ani chwili ale dzi dë 
jest zupełnie inna, niż się Panu wy» raz napisz o wszystkim CO AR’ 


daje. 

Skoro się Panu tak nie wiedzie z 
dziewczętami o zaletach raczej zew» 
nętrznych, niech Pan przy swoim use 
posobieniu zainteresuje się dziewczę” 
tami o cnotach raczej duchowych, 
zresztą, o wiele wartościowszych od 
czysto zewnętrznych. Proszę pamię* 
tać, że uroda przemija, a charakter zo 
staje. Może wśród tych mniej blysko: 
tliwszych odnajdzie Pan wreszcie wy 
brankę swego serca. 


gwałtownych opadów deszczo» 
wych wezbrane wody rzeki Ori 
noco w Venezueli zalały przyle: 
głe okolice, wyrządzając nieobli 
czalne szkody materialne i poz 
ciągając ofiary w ludziach. Trzy 
naście osób zginęło, 85 domów 
mieszkalnych 


podczas olbrzymiej powodzi 


BUENOS AIRES. Wskutek | 


zostało doszczęte 


nie zburzonych. W/ nurtach wez 
branych wód zginęły 
sztuk bydła rogatego. 


tysiące 


Miejscowość Rio Chico zosta 


ła całkowicie zalana. Setki osób 
zostały bez dachu nad głową. 
Na miejsce wypadków wysłano 
brygady ratownicze. 


czy do ROLFA NELSONA trz’ 
SZAWA, ZIELNA 4m. 6 3 „ar 
masz oćpowiedź na 4 pytana sia Jis 
dziej Cię intercsująçe. Dołącz “osób 
stu datę urodzenia, adres _ pisma jac” 
zainteresowanych oraz 350 W * 


kach. Odpowiedź do 7 dni: m 
ZE 


ni 
Kupon ulgowy na prywatny, CTA 
u Rolfa Nelsona, ul. Zielna * rasę 
godz 3 — 7 pp. Okaziciel 74 
zł. 10 płaci tylko 5 zł. 


4h, i 
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Oszust w roli inwalidy wojennego Fa 


żerawał na naiwności warszawskich kupców 


nywująd” 
-0 bucha 
awid H” 
cił mu 

ta, zwiąćd 
pnych 1% 
-zecz PU 
; pokaż 

ą z op! 

'nioskowā 
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Inyrzeczona posada 


Mój przyjaciel już od dwóch 


i jest bez pracy. 
€gdaj spotkałem go na uli 
4 Marszałkowskiej. Szedł roz- 

Melony, 

= Czegoś taki uradowany? 
= Szczęście mnie spotkałol 
O%hajmił radośnie — Po No 
oku przyrzeczono mi po 


br Gratuluję. Jak to się sta* 


= Uważasz półtora roku ter 
z ło znaczy w lipcu zeszłego 
M Znalazłem protekcję do dy 
tora banku, pana Pikalskiee 
„-yrektor bardzo się wzrus 
Si moim losem, przyrzekł, że 
Abi co będzie mógł i kazał mi 
Osić po dwóch miesią* 
È 0 swego zastępcy, pana 
twicza. 
R I zgłosiłeś się do pana 
€wiczą? 
MA naturalnie. Pan Fiutkie: 
s, Przyjął mnie bardzo grzecz 
tz powiedział, że zrobi co bę* 
p gasgl i kazał mi się zgłosić 
kę OCH miesiącach do swego 
Starza Bimbalskiego. 
b? I poszedłeś do Bimbalskie 


ky naturalnie. Bimbalski 
4ł mnie bardzo grzecznie, 
Bekł, że zrobi wszystko, co 
dg w jego mocy i kazał 
gą * zgłosić po trzech miesiąe 
key; 9 prokuratora, Cymbałe 
czą, 
MAC i poszedłeś do Cym- 
x Wiczą? 
iig À naturalnie.. Cymbatkie: 
i ardzo dobrze mnie przy’ 
b o Biecał, że zrobi wszyste 
ky będzie mógł i kazał mi 
yn za cztery miesiące do 
ligo 50 buchaltera, Piercżyń* 
_ 
R No i cóż dalej? — spyta: 
S "cierpliwie. 
no nicl.. Pierczyński o» 
je Mnie do kierownika dzia 
kyjęslowego, ten kazał mi 
% K po dwóch miesiącach 
dęj, Wnego kasjera i tak już 
k jt od jednego do drugies 
RÓW posady jeszrze nię do» 


M Więc czego jesteś taki u» 
Wany? 


h So, uważasz, , kasjer przy 
dej e dzisiaj b.rdzo grzecze 
b, azal mi się zgłosić do swe 
a Stępcy po Nowym Roku. 
9 I zgłosisz się po Nowym 
« „do zastępcy kasjera? 


ję a naturalnie! Przecież kas 
Ka aźnie przyrzekł, że zros 
„łystko, co będzie mógł... 


tl; O woli uśmiechnąłem się 
łowaniem. 
iegyjaciel spojrzał na mnie 
x tnie, 
Śmiejesz się ze mnie? Tyś 
k © był niedowiarkiem! Ale 


Ne wiary w ludzi nie zła: | 5 


Me. Smiej się, śmiej! A ja 
Ry: ze jeżeli główny kasjer 
êk}, że zrobi co będzie 
dż! kazał mi się zgłosić po 
[cy miesiącach do swego za 
Wan to znaczy, że coś z tego 
Izę l Nie 
„R sobie radości. 
Sleda się ze mną chłodno 


4 Napoleon Sądek 
W 

KzARSZAWA I (Raszyn). 

LOTA, DN. 10. KUJ, 38 R. 
ęcdedy ranne". 6.35 Gimna» 

W: 0 Płyty. 7.00 Dziennik pos 
glS Płyty. 8.00 Audycja dla 
10 — 1100 Przerwa. 11.00 


dam się speszyć 


Obniżka kon 


Str. 3 


0rnego przediuzona 


Wicemarsz. Wenda dał satysfakcje wicepiem. Kwiatkowskiemu 


Na wstępie wczorajszego po: 


zdań, uchwaliła 4 projekty ue 


Izbawieniu praw 


siedzenia Sejmu marszałek Mae|staw o kredytach dodatkowych | Żydów. 


kowski zakomunikował Izbie, 
że w dniu 7 b. m. w towarzys 
stwie wicemarszałków i sekres 


do wykonywanego budżetu. 


i 3 czytaniu 


tarzy Sejmu udał się do Kra+| przedłużenie obniżki komornego 
kowa, gdzie równocześnie z pre: |do 31 marca 1940, wreszcie Izba 
zydium Senatu złożył imieniem | na wniosek marszałka wybrała 
Sejmu Rzeczypospolitej hołd pa | komisję Kontroli Długów oraz 
mięci Marsz. Józefa Piłsudskie: | komisję dla zmiany ordynacji 


go. 
lzba wstała i przez 
chwilę trwała w milczeniu. 


Następnie Marszałek udzielił 


dłuższą 


wyborczej. 


s 


Nie 


przed porządkiem dziennym gło | pos. Stoch zbiera podpisy dla 


su wicemarszałkowi płk. Wen- 
Wicemarszałek Wenda, 


dzie. 


powitany przez większość Izby 


hucznymi oklaskami, złożył na» 


stępujące oświadczenie: 
niem wygłoszonym przeze mnie 
w dniu 3 grudnia r. b., na ple: 
narnym posiedzeniu Sejmu oraz 
wobec komentarzy, jakie zwią: 
zano z tym przemówieniem, 
stwierdzam, że w przemówieniu 
moim dałem wysaz osobistym 
poglądom. 

Oficjalne stanowisko Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w 
stosunku do programu gospodar 
czego Rządu sprecyzowane zo* 
stało w deklaracji Szefa Obozu 
gen. Stanisława Skwarczyńskie= 
go. 

W imieniu OZN  oświań 
czam, że Obóz do poczynań gos 
spodarczych Rządu ustosunko: 
wuje się całkowicie pozytywnie, 
w pełnym przekonaniu, że pro» 
wadzą one skutecznie do wspól- 
nego nam wszystkim celu — 
wzmocnienia siły - Państwa. 
(huczne oklaski). 

W/ ten sposób wicemarszałek 
Wenda wycofał się na całej li- 
nii z przemówienia, w którym 
zaatakował program gospodars 
czy wicepremiera Kwiatkowskie 
go i dał mu pełną satysfakcję. 

Przystąpiono do porządku 
dziennego. Odesłano w pierwe 
szym czytaniu do poszczegól: 
nych komisyj rządowe projekty 
ustaw, po czym bez dyskusji 
Izba, po wysłuchaniu  sprawo» 


EOT O TA RT L TRAY 
NOWA 


ca 
a 4W ORGANIŻMIE 


musi działać regularnie, 
w żołądku i kiszkach nia 
może być balastu niestra- 
wionych pokarmów. Na- 
gromadzenie substancyj 
gnilnych powoduje zatru= 
cie organizmu, obstrukcję 
i cały szereg pokrewnyc 
stanów. Przy obstrukcji re- 
gulują zaa r 
przeczyszczające 

A OŻA, znak ochronny 
.GORAL Działają łagod= 
nie. Nie at bio de spece 
alnej diety. Próbne pudeł- 
o a $ sztuk w ce 0.15 


Audycja dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 
ygnał czasu. 12.03 Audycja połue 
dniowa. 13.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 
Teatr Wyobraźni. 15.30 Muzyka obia 
dowa. 1600 Dziennik południowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Kronika lit.racka. 16.35 Sylwetki kom 
pozytorów polskich. 17.55 Światło 
zgasło — pogadanka. 17.45 Płyty. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Audys 
cja dla Polaków za granicą. 19.15 
„Irwing Berlin i jego piosenki" — 
reportaż płytowy. 20.00 Marsze wale 
ce i polki. 20.35 Audycje informacyje 
ne. 21.00 „Przy sobocie — po robo» 


cie". 

WARSZAWA II (Mskotów). 

14.00 Orkiestra Salonowa. 1500 
Wiadomości sportowe. 15.05 Parę ine 
formacji. 15.10 Koncert solistów. 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 10.00 
Płyty. 17.30 Inwestycje Warszawy — 
pogadanka. 17.40 Koncert. 18.05 Mus 
zyka francuska. 19.00 — 21.00 Kons 
cert solistów. 22.00 Płyty. 23.00 Płys» 


tv. 


związku z przemówie- 


h | 


należący do O. Z. N. 


zgłoszenia projektu ustawy o po 


smutne skutki brawury 


Projekt ten przewiduje, iż Ży* 
Następnie Sejm uchwalił w 2|dzi będą obywatelami tymczaso 
projekt ustawy o|wymi, za wyjątkiem tych, któ- 


obywatelskich 


huder 
SIX-SIX 


DAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


rzy przed 11 listopada 1918 wys 
znawali religię chrześcijańską 
lub brali udział w walkach o 
niepodległość Polski względnie 
szczególnie się zasłużyli Polsce. 


NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 


Padróż... w wiaderku skończyła się tragicznie 


Dom przy ul. Przemyskiej 2 
w Krakowie był terenem niesa* 
mowitego wypadku. 

Służąca jednego z lokatorów 
na II piętrze, Fryda Gideńska, 
| wyszła na chwilę z mieszkania i 
przez nieuwagę  zatrzasnęła za 
sobą drzwi. Nie mogąc dostać 
się z powrotem do mieszkania, 
dziewczyna zdobyła się na nie: 
lada wyczyn. Postanowiła do: 
stać się do mieszkania przez oks 
no. W tym celu udała się na III 


piętro, gdzie przymocowała lin* 
kę do balkonu. Na drugim koń: 
cu linki przymocowała wiader- 
opuszczać się na 


ko i zaczęła 


dół. 


Gdy była w połowie 


drogi, 
linka urwała się i Gideńska ru: 
nęła na podwórze, wpadając do 
głębokiego śmietnika. Natyche 
miast rzucili się jej na pomoc lo 
POCZ, którzy przez 
biernie przyglądali się jej wyczy 


y czas 


nowi. Nie zdołano 
wyciągnąć ze śmietnika. Rów» 
nież zaalarmowane Pogotowie 
nie mogło temu sprostać, 


je jednak 


Wezwano więc straż ognioe 
wą, która wydobyła lekkomyśle 
ną dziewczynę ze śmietnika. Gie 
deńska nie doznała żadnego złas 
mania kości, natomiast uległa 
wstrząsowi mózgu i w stanie 
ciężkim przewieziono ją do szpi” 


tala. 


Misterne cacka obłakanych 


znalazły pomieszczenie na wystawie w szpitalu Św. Jana Bożego 


(r.) W jasnych i widriych sa- | sneya znalazły tu swe ucieleśnie | nabywać po wyjątkowo niskich 


lach szpitala Św. Jana Bożego w 
Warszawie przy ul. Bonifrater- 
skiej 12 znajduje corocznie po- 
mieszczenie piękna wystawa 
prac, wykonanych przez umy- 
słowo chorych. I w tym roku zo 
stała ona zorganizowana. 

Przyznać trzeba, że czasem 
wierzyć się po prostu nie chce, 
że te misterne i nieraz artysty- 
czne cacka wykonane zostały 
rękami ludzi dotkniętych strasz 
liwą chorobą. 


NAJROZMAITSZE WYROBY 


Na stołach, półkach i etażer- 
kach starannie wykonane 
przedmioty. Jest ich mnóstwo. 
Trzeba tu dodać, że na terenie 
szpitala znajdują się wyposażo- 
ne w najprzeróżniejsze, potrzeb 
ne narzędzia, warsztaty: stolar- 
ski, introligatorski, szydełkowy, 
słomiarski, ślusarski, szewski 0- 
raz pracownia malarska. 

| Są one prawdziwym dobro- 
dziejstwem dla chorych, którzy 
przy zajmującej ich pracy za- 
pominają o strasznym w chwi- 
lach świadomości przeświadcze- 
niu, że właściwie są wyrzuceni 
poza nawias społeczeństwa. Wy- 
roby, umieszczone na wystawie, 
stoją przeważnie na bardzo wy- 
sokim poziomie, jeśli chodzi o 
wykonanie. Wszędzie znać sta- 
ranność pracy. Dotyczy to prac 
rzemieślniczych, jak również i 
artystycznych, szczególnie ry- 
sunkowych i malarskich. 
Pomiędzy nimi specjalną u- 
wagę zwiedzających zwracają 
reprodukcje postaci z koloro- 
wych rysunkowych filmów Wal 
ta Disneya, Mickeye, Betty 
Boop, i cała masa innych boha- 
terów krótkometrażówek Di- 


nie. 
„PRZECIEŻ I MY MOŻEMY 
BYĆ POŻYTECZNI!*. 

Przewodnikami na wystawie 
są chorzy, przeważnie autorzy 
znajdujących się tu prac. Jak 
możemy zaobserwować, naj- 
większą radość tym biedakom 
sprawia zainteresowanie ze stro 
ny publiczności wystawionymi 
pracami. 

Oglądamy właśnie pięknie wy 
konane malowidła. W pewnym 
momencie zbliża się do nas ja- 
kiś mężczyzna. 

— Jak podobają się panom te 
rzeczy — zadaje nam pytanie. 

Od słowa do słowa nawiązu- 
jemy z nim rozmowę, z podzi- 
wem stwierdzając, iż informa- 
tor nasz doskonale zna się na 
malarstwie. 

Dopiero pod koniec rozmowy 
okazuje się, iż jest to obłąka 
ny — autor wielu z wystawio- 
nych tu eksponatów. 

— Zdaję sobie dobrze spra- 
wę z mej choroby — tak żegna 
nas nasz rozmówca. — Wiem 
że nie ma już dla mnie ratunku 
i lekarstwa. Wie to także więk- 
szość z mych nieszczęsnych 
współtowarzyszy niedoli. 

Ale i my możemy przecież 
być pożyteczni dla społeczeń- 
stwa, prawda? 

Serdecznie ściskamy dłoń bie 
daka w odpowiedzi. 

PRACA — NAJLEPSZYM 

LEKARSTWEM. 


Interesująca ta wystawa ot- 
warta będzie do 15 b. m. ze 
względu na to, iż przygotowuje 
się gwiazdkę dla chorych. Do- 
chód z biletów wstępu oraz ze 
sprzedanych prac, które można 


EDESSA EERENS ISO NE RE 
Ukezpieczył żonę 
a po iym chciał ją otruć gazem świetlnym 


We Lwowie rozpoczął się sen 
sacyjny proces o usiłowanie żo= 
nobójstwa. 

Ławę oskarżonych zajął wła 
ściciel sklepu  korzennego, M. 


Petrow, który 
żonę na 30.000 zł. usiłował po- 
zbawić ją życia przy pomocy ga 
zu świetlnego. 


ubezpieczywszy 


cenach, przeznaczony będzie na 
zasilenie pracowni szpitalnej. 

Jak się dowiadujemy, praca 
jest dla umysłowo chorych jed- 
nym z najpotężniejszych środ- 
ków leczenia, daje bowiem moż 
ność odzyskania równowagi psy 
chicznej. 

Chorzy zatrudniani są w naj- 
rozmaitszych, jak już mówili- 
śmy, zawodach. O ile szpital Ja 
na Bożego zatrudnia ich w rze- 
miośle, o tyle zakład w Cho- 
roszczy kładzie nacisk na pra- 
cę na roli i w ogrodnictwie. 

Słuszne wydaje się powiedze- 
nie naszego przewodnika: i onı 
mogą być pożyteczni dla społe- 
czeństwa. 


M 
M 


ROZPOZNANIE ZWŁOK SAMO- 


BÓJCÓW. 

Ustalono tożsamość kobiety, która 
przed kilku dniami rzuciła się w za 
miarze samobójczym pod pociąg ele- 
ktryczny w pobliżu Rembertowa. By 
ła to 17-letnia Jadwiga Pacałowska, 
mieszkanka Białegostoku. Obecnie 
prowadzi się dochodzenie celem usta 
lenia przyczyny samobójstwa. 

Również udało się ustalic tożsa- 
mość zwłok mężczyzny, który rzucił 
się pod samochód na szosie Gdańskiej 
w pobliżu Młocin, prowadzuny przez 
Włodzimierza Marskiego (Jakubow- 
ska 18). Mężczyzną był 75-letni Jan 
Białczak, (osada Park - Młociny). 
Białczak wskutek odniesionych obra 
żeń zmarł w szpit. Dziec. Jezus. 


OUR LK TU W TR UOEWRODIOZBUTW L 
Złóż ofiarę na 


POMOC ZIMOWĄ. 


DLA BIEDNYCH DZIECI. 


Morston wprowadził Nelly do pięknie umeblowanego 
pokoju i wyszedł, aby zamówić dla niej coś do picia. Czas 
mijał a on nie wracał. W końcu drzwi otworzyły się bezszer 
lestnie i zjawił się Murzyn, który przyniósł jej różnego ros 
dzaju napoje. Gdy Nelly zapytała g0, kiedy przyjdzie Mors 
ston, odparł, że zaraz wróci. Jednakże Morston nie pokazał 
się, natomiast do pokoju wszedł zupełnie ktoś inny. 

I tym razem bezszelestnie i cicho otworzyły się 
drzwi. Do pokoju wszedł elegancki starszy pan o po% 
marszczonej obleśnej twarzy i grubych, krótkich pals 
cach, na których Iśniły klejnoty. ; 

Glupkowato uśmiechnął się i nie przywitawszy 
się z Nelly, ząpytał wprost, chcąc ją objąć: 

— No, jak się czuje moja maleńka Nelly?... 
Czy się już rozgrzałaś?... 

Nelly wypuściła szklankę, którą trzymała w rę: 
ku, zerwała się z miejsca i zapytała ze zdumieniem: 

— Kim pan jest? 

— Dobrym „wujaszkiem...* Wkrótce przekonasz 
się o tym, maleńka... — uśmiech jeszcze ciągle nie 
znikał z jego twarzy. 

— Czy pan mnie zna? 

-— Przecież widzisz... 

'-— Czego pan chce? — ogarniało Nelly coraz 
większe przerażenie... i 

— Drogie dziecko, czy naprawdę nie wiesz?... 
Zbliż się do mnie i siadaj... Nie wyrządzę ci krzywe 
dy.» 


— Precz ode mnie! — zawołała Nelly, której 
oczy szeroko rozwarły się z przerażenia — Mister 
Morston!... Mister Morstonl.. — krzyczała z ca% 
łych sił. 


— Ach, ty naiwne dziecko! — uśmiechał się w 
dalszym ciągu mężczyzna, zapalając cygaro — Two» 
je okrzyki nie odniosą żadnego skutku. Mister More 
ston nie wejdzie tutaj... Nie przyjdzie tutaj, zanim nie 
wyjdę. więzi: | 
Nelly nie słyszała jego ostatnich słów. Wyko» 
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rzystała moment, w którym nieznajomy był zajęty 
zapalaniem cygara i zacisnąwszy usta dobiegła do 
drzwi, chcąc wydostać się stąd. 

Drzwi jednak były zamknięte na klucz. Nelly 
nie speszyła się tym. Dobiegła wówczas do drugich 
drzwi. Również i te były zamknięte i Nelly na próżno 
szarpała za klamkę, wołając: — Mister Morstonl... 
Mister Morstonl... 

Zaraz też wydała się jej mocno podejrzana oko» 
liczność, że nieznajomy nie reaguje na jej chęć uciecz- 
ki i nie przeszkadza jej dobijać się do drzwi. Ze spo» 
kojem przyglądał się jej i uśmiechał dobrodusznie. 
W końcu jednak miał tego dość i oświadczył: 

— Szkoda pani nerwów, piękna miss Nelly... 
Zresztą czy Morston tobie nie powiedział?... Czy 
nie wiesz, w jakim celu sprowadził tutaj ciebie?... 

Tak. Teraz było dla Nelly jasne, że jej „szla* 
chetny zbawca” po prostu zwabił ją tutaj. 

Nie mogąc jednak się pogodzić z myślą, że More 
ston, dla którego czuła pewną sympatię, jest łotrem, 
starała się stłumić w sobie to podejrzenie i wołała: 

— Nieprawda!... Pan kłamiel!... Precz mi z oczu!.. 
Precz!... 

I Nelly nie odstępowała od drzwi, nie dopusze | 
czając do siebie uśmiechniętego, obleśnego jegomo» 
ścia, który przypominał jej teraz jej rzekomego ojca. 

— Preczl... Precz!... 

— Nie, w ten sposób nie dojdziemy do porozu+ 
mienia, droga dziecino... — oświadczył nieznajomy, 
któremu oczy zaszły lekką mgłą. — Dobrocią wiele 
u mnie wskórasz, ale złością nic... A poza tym przes 
stań już krzyczeć i wzywać pomocy Morstona. Zas 
pewniam cię, że teraz nikt tutaj nie wejdzie... 

— Precz ode mniel... — wyrwała mu się Nelly 
i zaczęła biegać wokół stołu jak szalona — Jakim 
prawem pan mnie tyka i zbliża się do mnie?... Pros 
szę mnie natychmiast stąd wypuścić... 


: aciqlć 

— To już nie zależy ode mnie naiwna dzieci 
W jakim celu stawiasz taki zacięty Opór Psu i 
to ci się nie zda... Jestem przekonany, że gdy będa 
dła mnie dobra, nie pożałujesz tego... Pieniądz 
posiadają dla mnie żadnego znaczenia... — Sta 
ją dogonić i biegał za nią wokół stołu... 

— Proszę mnie puścić! ak 

— Póżniej.. później... No, nie bądź m 
tak uparta... Zatrzymaj się... Nie jestem ml e) 
niaszkiem i nie mam sił biegać tak szybko jak W 

— Zawołam policję... 

Podstarzały jegomość widząc, że Nelly M 
ła w stronę okna, szybko pobiegł w tamtym Ki 
ku, zastępując jej drogę. Zatrzymał się przed © r 
i zaczął do niej mówić uprzejmym, ale kategory 
tonem: ME” 
— Nie pozwolę na to... Zresztą nie zapomni 
znajdujemy się na piętnastym piętrze. No, å f 
ustatkuj się i bądź rozsądna... Jestem przekom” 
że nie będziesz tego żałowała... pti? 

Rzekłszy to jegomość o obleśnej twarzy d 
do niej, chcąc ją objąć wpół. F 

e Nelly z kocią zręcznością wymknęła meN 
i zaraz znalazła się po drugiej stronie stolu. N e 
jomy pobiegł za nią. Nie mógł jej jednak dog’ g 
Zmęczony, zasapany i zniecierpliwiony mę% 
nagle gwałtownie odsunął stół. 

— No, a teraz jesteś już mojal... h 

I rzeczywiście był już przy Nelly i por 
w ramiona. Nelly, której przerażenie i rozpać 
dawały sił, odepchnęła go z taką siłą, że 005 
o SZW i żę nie przewrócił sia 

elly wykorzystała ten moment i . 
podbiegła do okna... Mężczyzna natych midi oi 
tował się w sytuacji i również pobiegł w tamta 
nę. Obawiał się bowiem, ażeby ta naiwna, p% ję 
na dziewczyna nie wyskoczyła z piętnastego P 
na bruk... 

— Proszę mnie stąd wypuścić! — dziko 
czała Nelly, <BR 
To może uczynić tylko ten, który ciebić 
taj wprowadził... 

— Gdzie on jest?... „a tel 

— Zaraz go tutaj zawołam... ale będzieś? 
gorzko żałowała... p 

Rzekłszy to mężczyzna o obleśnej twarzy ge! 
snął guzik dzwonka raz i drugi, jak gdyby 
umówione znaki... Me 

Po kilku chwilach próg pokoju przestąpił af 
ston... I dopiero w tej chwili Nelly ujrzała jego 
dziwe. oblicze... (Dalszy ciąg jutro): 
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mojego zawodu i nie myśle 


Do Saint - Sebastian, gdzie p. Bru 
net „pracował* w hotelu - dancingu, 
przybył pewien bogaty kupiec, któ- 
rego p. Brunet. z miejsca zaczął po- 
dęjrzewać, iż jest wysłannikiem Nie- 


miec. 
7. 

Podczas mojego pobytu w 
Hiszpanii doszedłem do wnios 
sku, że tylko państwa central 
ne mogły sobie pozwolić na lu: 
ksus przysyłania. tutaj swoich 
wysłanników. Z resztą wysłane 
nicy ci cieszyli się tutaj wielką 
sympatią i powazaniem, natos 
miast zupełnie inaczej, oczywi” 
ście za pewnymi nielicznymi 
wyjątkami, byli traktowani 
Francuzi 

Z tego względu przyzwycza* 
iłem się do traktowania każde» 
go podróżnego lub wielkiego 
finansisty za jednego z tych, 
którzy żyli z naszej nędzy i 
którzy czynili wszystko, co les 
żało w ich mocy, aby wojna 
trwała jak najdłużej, aby mo» 
gli się jeszcze bardziej wzbo» 
gacić na niej. 

Ale wracajmy do naszego bo 
gatego kupca. Jak tylko go uj: 
rzałem obudziła się we mnie żył 
ka agenta wywiadu i postano* 
wiłem nie spuszczać go z oka. 

Chciał się bawić do białego 
rana i nie żałował przy tym 
pieniędzy. Z miejsca to wyko» 
rzystałem, chcąc zdobyć jego 
względy. Z wyjątkową pieczo» 
łowitością dbałem o tego go» 
ścia. Przy jego stoliku nic nie 
brakowało. Otrzymał wspania: 
łą kolację, którą zakrapiał naj: 
lepszymi winami, jakie znajdo»* 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 
wywiadu francuskiego 


| przybył z 


wały się w naszej piwnicy. A 
gdy najadł się już do syta, po» 
starałem się dla niego o towa: 
rzyszkę, jedną z naszych najlep 
szych tancerek. 

Kupiec chcąc mi się za to 
wszystko odwdzięczyć, w pew: 
nej chwili zaprosił mnie do swo 
jego stolika... Z miejsca przyją 
łem zaproszenie. 

Wino i tancerka rozwiązały 
mu język i zamroczyły mu u: 
mysł. Nie panując więc nad sos 
bą, zaczął pleść piąte przez dzie 
siate. Z potoku jego słów zdo» 
łałem jednak wyłuskać to, co 
mnie ciekawiło. 

Dowiedziałem się więc, że 
polecenia pewnego 
hamburskiego przedsiębior» 
stwa eksportowego celem na: 
bycia tysięcy ton cebuli i ró* 
żnych środków żywności, jak: 
mąka, pomarańcze, oliwa i tak 
dalej. Towar ten miał być załas 
dowany na statek „Fernando 
Alvarez” stojący na kotwicy 
w Santander. Statek miał się u» 
dać z ładunkiem do jednego z 
portów holenderskich. 

— Ach, — wybuchnął nagle 
śmiechem — pan sobie wcale 
nie wyobraża, jakie oni mi ro% 
bili trudności! 

— Kto? — zapytałem. 

— No, ci z towarzystwa ubez 
pieczeń, kiedy udałem się do 
nich w sprawie zabezpieczenia 
mojego ładunku. 

— Przecież to nie jest mate» 
riał wojenny? 


— Oczywiście, że nie, nawet | wspaniałym 
cebula nie zalicza się do ma:|go nowego 


(Enid aa naa eana] 
teriału wojennego — dodał po» |knęliśmy w stronę Santander, 
śpiesznie. — Czy wie pan, że w [Wziąłem z sobą jeszcze na 


dańej chwili jest prawie rzeczą 
niemożliwą znależć w Hisz» 
panii towarzystwo okrętowe, 
które by chciało przewozić ła» 
dunki do portów  holender: 
skich? 

— A jednak pan znalazł? 

— Z wielkim trudem udało 
mi się znależć jedno. Ale na ja: 
kich warunkach! Połowa nale: 
zności musi być płatna po zała” 
dowaniu towaru na statek, a 
reszta po przybyciu statku do 
portu holenderskiego. Ładowa» 
nie towaru powinno się zakoń: 
czyć jutro po południu 

— Bardzo bym chciał zoba» 
czyć ten transport, — oświad: 
czyłem z rzekomą nieśmiałością 
— Zresztą może to panu się nas 
wet przydać. Pochodzę z rodzi 
ny rolniczej i znam się na pro» 
duktach rolnych. 

Mój towarzysz 
przyjął ten projekt. 

— To doskonale się składa. 
Powiem panu bowiem szczerze, 
że ja się na tym w ogóle nie 
znam. Jutro po południu za» 
wiozę tam pana i wrócimy wie: 
czorem. Czy to panu odpowia» 
da? 

— O tej porze jestem właśnie 
wolny. Zaczynam pracować do 
piero późnym wieczorem. 

Jak tylko skończyłem pracę 
na dancingu, udałem się do mo 
jego pokoju i zamknąwszy się 
na klucz, wsunąłem do małego 
pudełka, które wyłożyłem wa» 
tą, dwa ładunki z szeditem, do 
których _ przyczepiłem długi 
lont. Nie mogłem skonstruo: 
wać dużej bomby, ponieważ nie 
wiedziałem w jakich okolicze 
nościach będę musiał ;,praco: 
wać”. 

Nazajutrz o godzinie drugiej 
po południu zająłem miejsce w 
wozie, obok moje 
znajomego i pom» 


wszelki wypadek trochę nie» 

zwykle silnego materiału wybu 

chowego,  ktcrego drobna 
ilość daje już straszne wyniki. 

Mogło to mi się przydać, gdy» 
bym musiał działać szybko, lub 
gdyby nadarzyła się okazja, aby 
z niego skorzystać. Jaka oka 
zja? Na to nie mogłem na ra* 
zie znaleźć odpowiedzi. Posta: 
nowiłem tylko działać szybko 
i sprawnie zależnie od okolicz» 
ności w jakich się znajduję. 

Podczas jazdy mój towa» 
rzysz nie odznaczał się wielką 
wylewnością. Byłóm mu nawet 
za to wdzięczny, ponieważ i ja 
nie miałem obecnie ochoty do 
prowadzenia rozmowy. 

Podczas gdy samochód po» 
żerał jeden kilometr za drugim, 
siedziałem pogrążony w rozmy 
ślaniach. Wkrótce, po raz nie 
wiem który, znów znajdę się w 
sytuacji, gdy Śmierć będzie mi 
zaglądała w oczy, znów znajdę 
się na gwałtownym i niebezpie 
cznym zakręcie w mojej egzy: 
stencji, który będzie należało 
przekroczyć zwycięsko nie tyl: 
ko dla mojego własnego dobra, 
ale również i dla dobra ojczy» 
zny... 

— Muszę podołać trudności, 
musi mi się udać... musi mi się 
udać... huczało mi w głowie pa: 
raliżując moje myśli i nie pos 
zwalając obliczyć wszystkich 
„za” i „przeciw tego niebez= 
piecznego, karkołomnego przed 
sięwzięcia. 

Zresztą nie chciałem o tym my 
śleć, wystarczało mi gorące pra 
gnienie osiągnięcia wystawione 
go sobie celu bez względu na 
trudności, jakie się wyłonią 
przede mną. 

W danej chwili nie zdawałem 
sobie wcale sprawy czym ryzy* 
kuję. Ale do igrania za śmiercią 
przyzwyczaiłem się już z racji 
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radością 
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wcale o tym. Ogamęło a" 
coś w rodzaju szału. Cz p 
sobie nieprzezwyciężonć „gi 
gnienie zniweczenia tego W 
stkiego, co zagraża ŻyCi "rp 
towarzyszy walczących *. 

cie. Gdy uda mi się 7% a 
statek z ładunkiem towar p 


- 3 
znączonego dla nieprzy! w 
zniszczę zarazem ar d 


bomb gazowych, które, 
dzą im się już we znaki. zt 
Santander! f 
mnie w końcu z tych 
ślań mój towarzysz, kie 
w stronę portu. „r 

Musieliśmy przeciskać. gy 
wśród szeregu dźwigów e 
sów towaru, którego Niep 
była przeznaczona dla terd 
via Amsterdam lub RO md” 
aż wreszcie udało Się nz 
trzeć do „Fernande Alva: 
na który wnoszono 05! 
dunki towaru. 


. sot 
Statek ten przedstawiał sta) 


— 
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żałosny widok. By tg 
grat, i chyba tylko krk” 
względu towarzystwo,, „W 
we odważyło się puścić poj 
pałne morze w tak niesf gt 


e 
ne czasy. Prawdopodoba ub 
płaciło za niego prem”. y 
pieczeniowej, poniewa” 
powinien był pójść ASA op” 
Zbliżyliśmy się © kiem 
ścia, którego obow1ą7 ki sb 
ło czuwać nad załaduni 
tku. Pomimo, że mów! o P“ 
tem katalońskim, któr gi, 
wie nie znałem, 7 to” 
łem, że ostatnia parti = god? 
dostanie się na statek f) 
nie szóstej. Tłumaczy gh 
tym, że załadowanie t A jew? 
żej niż przewidywa% PA sw” 
statek musi ze wzĘ edu 5 się j 
je obciążenie znajdoW trów 0 
odległości kilkuset me 


brzegu. > } 
(Dalszy ciąg iatt) 
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Hollywcod — raji piekio kobiet 


W miasteczku filmowym 


SOBOTA 


IN. P. Marii Lores 
tańskiej. 
Słowiański: Radzi 
sława. 
/ Słońca wsch. 7.33, 
zach. 15.24. 
Księżyca wsch. 
19.28, zach. 9.43. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
4, Kościuszko więziony w Peters« 


KO; 

2 Ostatni pobyt Napoleona w 
arszawie. 

KO Zmarł w Aleppo gen. Józef) 

By, Abdykacja króla Anglii Edwar 
G VII, 


NAPOLEON W WARSZAWIE 
N odwrocie spod reż Napos 
w tajemnicy przybył do Warm 
Wwy į zatrzymał się w Hotelu Ans 
Klskim. Przedstawił Polakom szcze 
BR klęskę Wielkiej Armii, ale wzy» 
do wytrwania, zaprwniając, że 
Wróci tu z nową armią. 
„PRZYSŁOWIA LUDOWE 
Kidy mróz w grudniu piecze, 
w lutym z dachu ciecze. 


Tłumaczenie snów 


Zdradzony mąż. Szczęśliwa cyfra: 
zczęśliwy dzień: niedziela. Ore 
Pański niedomaga, winien się 

P zwrócić do lekarza. 
Ki, Osta w Zaboklicki. Tefik Russa 
jest tą samą osobą z którą zas 
jplaźniony był Pan w czasie stus 

« Obecnie przebywa on w New» 

rku, Jego adres: 41 » th Awenue 
K Eleonora BI. Mąż Pani przebys 
kp becnie w Rosji, w Archangielsku 
hai przyjaciel jest kawalerem. Was 
kn materialn nie poprawią się w 

jlższym czasie. 

; Jurek Zakochany. Blondynka 
ip. nastoletnia, mieszkająca w tym 
RT domu, co i Pan, kocha się w 
di; Radzę Panu zainteresować się 
cję gdyż byłaby dobrą żoną. Przyjae 
ki runet, może Pana łatwo sprowa 

p ħa złe drogi. 

N Mężatka z daleka, Pismo Pani 
Padzą; praktyczność, dużo senty» 
Bardzo dużo przeżytych zmar 
« Będzie pociecha z dzieci. Nie» 
Magania zimą. 

arna Rumunka. Powróci Pani na 
* Jeden z najbliższych czwartów 
t Nesie Pani radosną niespodzian» 
By; a loterii proszę grać, na numer, 
p Tający trzy sódemki. 

' Listopadowy marzyciel. Sen Pań» 
e należy do bardzo rzadkich. Pros 
Maggi osić się do administracji „Ost. 
ite’ 2 22 okazaniem dowodu osos 
tij Bo otrzyma Pan kopertę, zawie: 

%% Imię, nazwisko i adncs osoby, 
Izę? z całą pewnością poślubi Pan w 


Na południe od Los Angelos 
i Hollywood, na zupełnie nos 
wym przedmieściu, Culver Cie 
ty, wznosi się na jednej z ulic 
dziwna fasada, przypominająca 
nieco świątynię grecką. Mieści 
się tu wytwórnia Metro Gold: 
wyn Mayer. 

Stare to przedsiębiorstwo, 
które od dziesięciu lat jest naj- 
poważniejszą firmą  Hollywo= 
od, prawdopodobnie wkrótce 
porzuci nazwę, która dzisiaj już 
nic nie oznacza. Słowo „Metro” 
nigdy nic nie znaczyło. Samue 
el Goldwyn dawno już wystą* 
pił z przedsiębiorstwa, a Louis 
B. Mayer teraz się wycofuje. 
Od kilku już miesięcy kontrak 
ty są podpisywane przez nowe 
nazwisko, przez człowieka, bę- 
dącego mężem zaufania insty: 
tucji kradytowej, kontrolującej 
Metro. 

Brama otworzyła się, aby 
przepuścić coś w rodzaju wóz: 
ka na kółkach. Jest to rucho 
ma garderoba Warner William 
sa. Nie tylko, że się w niej u: 
biera i szminkuje, lecz wjeżdża 
w niej na teren studia, jak do 
atelier, gdzie kręci. 

Tereny najmowane przez Me 
tro nie są właściwie studiem. 
Jest to już raczej miasteczko, 
odrębne mocarstwo. Wszystko 
produkuje się tutaj na miejscu. 
Metro nie potrzebuje nikogo, 
ani niczego. Każdego rana spro 
wadza się tutaj sterty drzewa, 
tony żelaza, skrzynie gwoże 
dzi, kilometry sukna. Cała 
„dzielnica przemysłowa” bucha 
parą, huczy, drży, hałasuje. Ku 
źnie, warsztaty mechaniczne i 
zakłady krawieckie wytwarzają 
bez przerwy dekoracje, kostiu: 
my i niezbędne do filmów przed 
mioty. 


io 
Policjanci jednocześnie pry: 


z" watni i oficjalni, zaliczają się bo 
la małej wokandzie... 
Mały Kiepura 


czyli: „Kłopotliwy sublokator"“ 


(a, E.) Do pana Gerwazego 
mpo skiego wprowadził się 
tte Kator, Hieronim Napar: 


pge pierwszy dzień wspólne- 
Mieszkania przyniósł panu 


ni, zemu niemiłe doświadcze 


O 


kazało się bowiem, że sub= 

reż posiada kanarka, który 

Ki. "2 od rana do nocy, jak 
€pura, 


p, Pan szanowny — dener: 
x wał HA właściciel mieszkania 
w 0 widz kojny człowiek 
i ę spokojny c 

miś Ale kanarek pański to 
ka ha chwilę dzioba nie zamy= 
— 


dzą) Że też to panu przeszkas 


— dziwił się sublokator.— 
owód, że muzykalnych 
ości pan nie posiadasz. 
te, Mój kanarek natomiast e: 
»./CZne dusze ma w sercu 
tem czego potrzebujesz się 
od niego uczyć, — — —— 
R tym.tle wynikały w miesz 
ko pana Gerwazego spory. 
qofczone rozprawą w Sądzie 
todzkim. 
lą Proszę sadu wysokiego!— 
bra się pan Gerwazy w swym 
hap ać Vieniu. — W ogóle kas 
boję” nie lubię od czasów 


2 oln 


— Ale z żadnem wojskowem 
kanarkiem nie miałem tyle zmar 
twienia, co z tem jednem supli: 
katorskiem. 

— W klatce on nie siedzi, 
tylko na wolności, bo pan Hie= 
ronim powiada, że takiego arty: 
ste grzech w klatce trzymać. 

Ale skoro jeżeli pan Hieros 
nim tylko za swój pokój komor 
ne płaci, to jakiem prawem jes 
go kanarek do mnie do miesz- 
kania wlata? 

Tym bardziej, że ptak to żar: 
łoczny. Z mojego chleba raz pół 
bochenka opchnął, a dziecku mo 
jemu mannę kaszkę zeżarł i w 
nosek je dzióbnął. 

A że raz wreszcie na lampie 
siadł i na głowę mnie zrobił, to 
zrozumiałem, że nie wytrzymas 
nie z nim, i dlatego wysoki sąd 
o eksmisję pana Hieronima pro 


szę. 

Z kolei zabrał głos pan Hiero 
nim, który oświadczył, że jeżeli 
sąd ma zamiar eksmitować, to 
nie jego samego, tylko kanarka. 
Ja nie winowaty — mó: 
wil. — Żebym to ja na lampie 
usiadł i na głowę panu Gerwae 
zemu zrobił, to by była insza pa 
ra butów z cholewami. 


Sąd pozew pana Gerwazego 


oddalił. 


wiem do policji państwowej, a 
są oplacani przez wytwórnię, 
czuwają nad bezpieczeństwem 
przedsiębiorstwa i regulują ruch 
w alejach studia. Małe autobue 
sy przeznaczone wyłącznie na 
użytek wewnętrzny przewożą 
urzędników i robotników z jed 
nego krańca na drugi tych ole 
brzymich terenów. Pracuje tus 
taj pięć tysięcy ludzi, istnieje 
trzydzieści trzy atelier filmo- 
wych, a miesięcznie wypłaca się 
milion dolarów pensji. 
WYMARŁE MIASTA. 

Są tam dekoracje stałe; któ: 
rych się nigdy nie niszczy, Wie 
dzi się tam między innymi wieś 
arabską i potężny szklany ba: 
sen, w którym robi się zdjęcia 
podmorskie. Jest tu również 
sensacyjna rekonstrukcja Chica 
go, całe dzielnice z drzewa i gie 
psu, które podpalono aby na- 
kręcić sceny z straszliwej kata: 
strofy, jakiej ofiarą padło w ro 
ku 1870 to miasto. Dekoracje 
płonęły w ciągu trzech dni pod 
kontrolą strażaków z Los Ange 
los i saperów. W ciągu: trzech 
dni dziesięć tysięcy statystów 
krzyczało i biegło przez stoją“ 
ce w ogniu ulice. Gwiazdy: Ty 
rone Power, don Amenche i Ali 
cja Fay pod koniec nakręcania 
tych scen, nie mogli ze zmęcze: 
nia utrzymać się na nogach. 
Dwadzieścia aparatów filmo» 
wych z różnych możliwych 
stron fotografowało pożar. Jaz 
kimś cudem wprost nie doszlo 
do poważniejszego wypadku. 
Wraz z dymem poszło milion 
dolarów, a mimo to dyrektorzy 
Metro uśmiechali się z zadowo 
leniem. Zdołali bowiem osiag* 
nąć największy „efekt”, jaki do 
tychczas osiągnięto w dziedzie 
nie filmu. 

A oto dżungla. Mały ogrós 
dek, w którym drzewa są z tek 
tury, liany ze sznurów, a palmy 
z ołowiu. A mimo to tutaj zo- 
stały nakręcone wszystkie fil- 
my z Tarzanem. 

W jednym kącie widać ogród 
z basenem po środku, ławe 
ką i przechylonym drzewem. 
Tutaj się nakręca wszystkie sce 
ny miłości na łonie przyrody. 
pod 


Wystarczy zrobić zdjęcie 


innym kątem lub w innym świe 
tle, aby publiczność go nie poz 
znała. 

Przypadek jednak chce, że 
zdarzają się dni, w których wie 
lu reżyserów musi nakręcać po 
dobne sceny. Wówczas Clark 
Gable i Alicja Fay muszą czes 
kać z rozpoczęciem flirtu na ła: 
wce pod drzewem, aż Robert 
Taylor skończy oświadczać się 
Joan Crawford. Całe jeszcze 
Szczęście, że nie jest on śpiewa: 
kiem. U Jeanette Macdonald 
lub Dennisa Kinga trzy razy 
dłużej trwają oświadczyny, któ 
re składają przy akompaniamen 
cie muzyki. 

Nieco dalej znajduje się niee 
zrozumiała dekoracja, biała i ró 
żowa, z balustradami, pozłaca: 
nymi świątyniami, które swoim 
stylem przypominają chińskie 
pagody i zarazem greckie Świąe 
tynie, Jest to miasto fantastycz 
ne z królestwa marzeń, które 
zbudowano specjalnie dla .na= 
kręcania poetycznego i fantasty 
cznego filmu Rosalie”. Elea 
ner Powel będzie księżniczką z 
Music Hallu, przed nią będzie 
defilowała armia girlsów. 

Pośród tej dekoracji siedzi 
jakaś kobieta w wełnianym szla 
froku i duma nad czymś. Jest 
to Myrna Loy, jedna z lepszych 


TENA 


Nasz wielki konkurs filmowy 
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Przedruk wzbroniony 


aktorek komediowych. Dum» 
ła chyba nad tym, czym nigdy 
nie będzie, o damach okrytych 
piórami i obracających się pos 
śród tej przestronnej dekoracji. 
Ona zaś jest przygwożdżona do 
skromniejszych dekoracji, przed 
stawiających małe  trzypokojo: 
we mieszkanie, lub jakiś zakaza 
ny pokój w oficynie. 

Myrna Loy przeszła wszyst» 
kie etapy w kinie. Przybyła z 
teatru, była chórzystką, i tan» 
cerką. Hollywood zaangażował 
ją z powodu jej nieco wschode 
nich i nieco nieokiełznanych o» 
czu. W ciągu wielu lat grała 
więc rolę tajemniczych Chinek, 
złowrogich Hindusek, lub okru 
tnych Malajek. Wszystkie te 
role zmuszały ją do tego, ażeby 
była tajemnicza i powolna w 
ruchach. Przypadek chciał, że 
pewnego razu powierzono jej 
rolę, w której miała się porus 
szać, śmiać i grać. Stwierdzo» 
no wówczas, że posiada ta: 
lent. Dziś walczy ona z Claw 
dette Colbert, Ireną  Incarole 
Lombard o tytuł najlepszej ak- 
torki komediowej. 

Jutro: 


„SYN milionera — 
gwiazdorem“ 


23-a lista zakwalifikowanych 


Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś 23:cią listę kans 
dydatek i kandydatów, zakwalifikowanych przez komitet res 


dakcyjny: 

198 Mikołaj Jaśkiewicz, Grodno. 
199 Teodozja Kuczyńska, Warsza- 
wa. 

Teodor Glendała, Warszawa. 
Edward Schabiński, Warszawa. 
Halina Hryhorowiczówna, Wil- 
no. 

Roman Różyc, Warszawa. 
Kazimierz Wiśniewski, Warsza- 
wa. 

Sabina Jagiełło, Warszawa. 


206 - Jadwiga Rzaczykiewicz, Mia- 
sto - Ogród Jelonek. 

Jerzy Muszyński, Grochów. 
Stefan Urbanek, Warszawa-Czy 
ste. 

Żena Garwolewska, Warszawa. 
Grażyna Pacińska, Warszawa. 
Janina Cechmajerówna, War- 
szawa. 

Barbara, Skrzypecka, Rember- 
tów. 

Jadwiga Gadomska, Włocławek. 


207 
208 


209 
210 
211 


212 


213 


JUTRO DALSZY CIĄG LISTY 


Tajemnicze 


postrzelenie 


Nocy wczorajszej w Rember- | ściach został postrzelony 42-let- 


towie w tajemniczych okoliczno |ni Józef Woźniakowski, 


KUPO 
Imię «z io 
Nazwisko » » b o > » 
Adres . . - . . e * 
kolor dotychczas używanego 
pudru 


N 


ZDOBĘDZIESZ POWODZENIE U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄC 
RACJONALNIE CERĘ! 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy, zalecają stosowanie środków ka - 
smetycznych, zawierających wita- 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukcronowaniem jej dą- 
żeń i celów. Puder „Penny“, zawie- 
rający witaminy, odżywia, konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną. Przy stałym uży- 
waniu witaminowego pudru „Pen- 
ny“, cera nabiera wyglądu młodzień - 
czego, staje się aksamitna i idealnie 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewni Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen 
ny‘. 
Bezpłatną próbkę Pudru Witami- 
rowego „Penny“ otrzymać można po 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku 
ponu za załączeniem znaczka poczto- 
wego za gr. 15 pod adresem firma 
Gilot"*, Warszawa — Wronia 71. 


zam. 
tamże. 

Przybyły lekarz Pogotowia 
Ratunkowego dwie rany uy 
Ratunkowego stwierdził i Woź- 
niekowskiego dwie rany postrza 
łowe klatki piersiowej i prze- 
wiózł go do szp. Przem. Pańskie 
go w Warszawie. Powiadomiona 
policja prowadzi dochodzenie ce 
lem ustalenia okoliczności w ja- 
kich nastąpiło postrzelenie. 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


EUNICE. Na listy poza kolejką 
odpowiedzieć mogę po nadesłaniu 
3.50 w znaczkach pocztowych. 

Właścicielka dużego sklepu. Jedn: 
z Pani ekspedientek romansuje z Pa: 
ni synem. Widują się codziennie. Syn 
myśli poważnie o małżeństwie. Pew» 
nego dnia zostanie Pani zaskoczona 
wiadomością, że młodzi się pobrali. 
Wiem, że nie życzy Pani sobie tego 
radzę więc postarać się w porę tę ca 
łą znajomość zlikwidować, szczegól: 
nie, że panienka ta, nie kocha syna 
Choroba siostry jest poważna i mus 
być stale pod opieką lekarza. Wyczu 
wam tworzenie się złośliwego nowo: 
tworu. Mąż Pani za wiele czasu po 
święca kartom, za mało  interesow: 
dlatego też ostatnio coraz gorzej idzii 
Pani musi być wszędzie. Tylko Pan: 
energia i czujne oko może doprowa: 
dzić do poprawy interesów. Pism: 
siostry proszę przesłać na mój adres: 
Warszawa, Zielna 4%. 
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Świetna forma Wolkowski 


w pierwszym meczu hokeistów Cracovii w Holandii 


HAGA. Drużyna hokejowa Craco- 
vii, która wyjechała w poniedziałek 
wieczorem z Krakowa na tournee po 
Holandii i Belgii, przybyła po 26-go- 
dzinnej podróży do Hagi — pierw- 
szego etapu swej podróży. 

W środę rano Cracovia odbyła krót 
ki trening pod przewodnictwem daw 
nego kapitana związkowego P. Z. H. 
L. p. Tadeusza Sachsa, dzięki które- 
mu całe tournee doszło do skutku. 
Po treningu drużyna udała się do 
znanej miejscowości nadmorskiej 
Scheveningen. - 

Pierwszy mecz rozegrała Craco- 
via późnym wieczorem. Przeciwni- 
kiem polskiej drużyny był „Haagsche 
Yjsclub Houtrust“, który to klub zo- 
stał zasilony dwoma Kanadyjczyka- 
mi Cracovia odniosła duży sukces, 
bijąc Holendrów 1:0, przy czym de- 
cydująca bramka padła w pierwszej 
fazie gry, Zawody zgromadziły prze- 
szło 3000 widzów. Obecny był rów- 
nież poseł Polski w Hadze minister 
Babiński z całym personelem po- 
selstwa oraz wycieczka 40 rybaków 
polskich, znajdujących się na wo- 
dach holenderskich. 


Mecz zaczęto w szalonym tempie. 
Z miejsca Cracovia przypuściła sze- 
Teg energicznych ataków na bramkę 
przeciwnika, przy czym każda pra- 
wie akcja napadu była groźna. Obro 
na Holendrów stara się rozpaczliwie 
nie dopuścić napastników polskich 
do bramki. 

Piękne ataki Polaków i doskona- 
t. wypady Wołkowskiego znajdują 
ogromne uznanie u sportowo wyro- 
bionej publiczności, która nagradza 
Cracovię hucznymi brawami. W 7-ej 
minucie Wołkowski zdobywa pierw- 
szą i ostatnią bramkę dla Cracovii, 
ustalając zarazem wynik meczu. 

Początek drugiej tercji przynosi 
zwolnienie tempa ataków Cracovii. 
Holendrzy starają się teraz za wszel 
ką cenę wyrównać, ale w bardzo nie 
bezpięcznych sytuacjach ratuje świet 
nie grający Maciejko w bramce. Gra 
się nieco zaostrza. Sędziowie muszą 
usunąć kilkakrotnie z boiska i Po- 
laków i Holendrów. Tercja ta koń- 
czy się bezbramkowo. 

Trzecia tercja wykazała doskona= 
łą formę i kondycję Holendrów. Ale 
mimo wysiłków, nie udało im się 


DAB --LWOÓW 4:3 
Slązacy grali bez Kanadyjczyka Neya 


KATOWICE. (tel.) Na lodowisku | barnia rozegrała w Katowicach mecz | zjomie. Z osiągniętych wyników na 


piłkarski z drużyną Pogoni z Kato:| uwagę zasługuje zwycięstwo Patero- 
wic, ulegając jej w sensacyjnym stos] ką przez k. o. nad pogromcą Szuł- 


miejskim w Katowicach odbył 
mecz hokcjowy pomiędzy Dębem a 
teamem Lwowa w skład którego wcho 
dzili gracze Pogoni, Czarnych i Le» 
chii znajdujący się w Katowicach 
na obozie instruktorskim, 

Dąb wystąpił bez Kanadyjczyka 
Neya i Musila (Tarłowskiego). W dru 
żynie lwowskiej ze znanych zawodni 
ków grali: Czyżewski, Jasiński Il+gi, 
Sabiński, 

Spotkanie zakończyło się wygraną 
Dębu w stosunku 4:3 (2:2), 1:1, 1:0). 
Drużyna lwowska była równorzęd» 
nym przeciwnikiem dla Dębu, jednak 


się 


sunku 0:7 (0:2). 


zmienić wyniku meczu. 

Cracovia, jak na tak krótki tre- 
ning wykazała przede wszystkim du 
żą wytrzymałość. Była ona bez- 
względnie lepszą od swego przeciwni 
ka i na zwycięstwo w zupełności za- 
służyła. 

Polacy wytrzymali doskonale szyb 
kie tempo gry, mimo, że mecz odby- 
wał się w krytej hali. 

Z polskich zawodników wyróżnić 
należy przede wszystkim Maciejkę, 
który grał bezbłędnie. W pierwszym 
ataku, który grał dwa razy więcej, 
świetnie grał Wołkowski. Marchew- 
czyk wykazał również doskonałą for 
ranę, strzelając dużo i celnie i kry- 
jąc dobrze przeciwników. Kowalski, 


jak zwykle, bardzo pracowity, speł- 
niał swoje-zdanie w 'stu procentach. 
Obrona spisała się bardzo dobrze. 
Drugi atak spełnił również w zupeł- 
ności swoje zadanie. Wyróżnił się 
Muszyński. 

Podczas pierwszej pauzy odwie- 
dził drużynę krakowską w szatni mi 
nister Babiński z córką i członkami 
poselstwa. Po skończonym meczu at- 
tache poselstwa polskiego zaprosił 
Cracovię na lampkę wina. 

w piątek Polacy walczą w Antwer 
pit, « w niedzielę w Bruksell:. 

Gra drużyny polskiej wywarła do- 
skonałe wrażenie i Cracovia została 
z miejsca zaproszona na przyszły se- 
zon ponownie do Hagi. 
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KRONIKA SPORTOWA 


Obrady pomorski 
lekkoatletów 


W Bydgoszczy, odbyło się dora 
ne walne zebranie pomorskiego 
L.A. Wybrano nowe władze z Pra 
sem magistrem Zakrzewskim na 
Nowi wiceprezesi — chorąży Kalt 
ski, pp. Głowacki i Ksycki. gd 

Na walny zjazd P.Z.L.A. postit 
ło Pomorze wysunąć dwa zasadal 
następujące wnioski: 4 

1) zawodnik ma prawo należeć m, 
klubu nie mającego siedziby w m 
cu jigo zamieszkania; 

2) zmiana barw klubowych nagi" 
może tylko w okresie od 15:g0 
dziernika do 1 stycznia każdego 
ku. zob 

W planie prac sportowych nå 
1959 ustalono, że Pomorze ot 
jedną z eliminacji przedolimpij 
obu skoczków w Toruniu oraz © 
pomiędzy repr:zentacjami Estóm 
Polski Zachodniej. 


Sląsk -Pomorze 1l:5 


Urbaniak znokautowany w 1-ej rundzie 


KATOWICE (tel). Rozegrany w 
Katowicach mecz bokserski pomię- 
dzy reprezentacjami Śląska i Pomo- 
rza, zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Śląska w stosunku 11:5. 

ląsk wystąpił w składzie osłabio- 
nym bez Piłata i Welgruena, Pomo- 
rze natomiast bez Biangi. 

Mecz poza jedną walką w wadze 
półśredniej stał na przeciętnym po* 


czyńskiego Urbaniakiem oraz remis 


Na usprawiedliwienie swej porażki | Kolonki z Karolakiem. 


może Garbarnia przytoczyć to, że 


Wyniki walk były nast. (zawodni- 


wystąpiła z 5 rezerwowymi gracza:| cy Śląska na pierwszym miejscu): 


mi. 


ŚLĄSKIE I KRAKOWSKIE DRU: 
ŻYNY NA ZAOLZIU, 


Drużyna śląskiej ligi, katowicki Dąb 
gościł w Trzyńcu gdzie rozegrał. zá 
wody z miejscowym K., S. Zaolzie 
zwyciężając w stosunku 3:2 (2:2). 


Waga musza: Jasiński pc wyrów- 
nanej walce, dzięki celniejszym cio- 
som pokonał Iwańskiego. 

Waga kogucia: Jarząbek zwycię- 
żył Krzemińskiego. Po wyrównanej 
walce w dwóch pierwszych rundach 
Jarząbek prawymi prostymi w trze- 
ciej rundzie wywalcza zwycięstwo. 

Waga piórkowa: rezerwowy Sal 
przegrał z Rinkem. 


Waga lekka: Manecki zwycięża 
Juchnickicgo. Pierwsza runa należy 
do Pomorzanina, druga wyrównana, 
w trzecież Manecki ma przewagę, 
jednak na zwycięstwo nie zasłużył. 


Waga półśrednia: Herler przegry= 


wa z Lelewskim. Młody zawod 
Śląska dzielnie cdgryzał się ro 
wanemu Lelewskiemu. Ostate 
rutyna Lelewskiego wzięła 
zwłaszcza pod koniec walki. 

Waga średnia: Paterok nies 
wanie już w pierwszej rundzie g 
słał na deski Urbaniaka. Urbaniak d 
siiował wstać, jednak sędzia, wagal 
Lia przewagę Pateroka p 
walkę. 

Waga półciężka. Kolonko zrek 
sował z Karolakiem po niezbyt 
kawej walce. 


W wadzie ciężkiej: Wrazidło P 
kunał na punkty Leśniaka. 


Gorszące demonstracje 


na meczu Włeochy-=Francja 


Długo musiał piękny Neapol ezes 


ną nie zapominał ó swoim napadzie, 
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nie miała dostatecznego przygotow 
nia za sobą to też w końcowej fazi 
gry dała się zauważyć lekka przew 
ga miejscowych. 

Bramki dla Dębu zdobyli: 


kowski, Sędziował p. Ludwiczak. 
Poprzedniego dnia team 
przegrał z katowicką Pogonią 2:1. 


SENSACYJNA KLĘSKA 
GARBARNI W KATOWICACH 
KATOWICE. (tel.). Ligowa Gar 


Lwow: 


We Frysztacie miejscowa 


a] pokonała niespodziewanie 


c 


aj — Z. S. Chełmek w stosunku 
(3:3). 


Urson 
(2), Burda i Nowak (po jednej) dla 
Lwowa Czyżewski, Jasiński i Kulicz 


RZY WĘGIERSKICH 
AMERYKI. 


DO 


a 


Projektowane w nadchodzącym se» 
zonie zimowym tournee piłkarzy węe 


gierskich klubów Hungarii i Uj 
do Ameryki Połudn. zostało o 
«| ne. 


Lwowscy == bnkserzy 
zremisowali w Wilnie 


WILNO (tel). W czwartek odbył 
się w Wilnie międzyklubowy mecz 
bokserski pomiędzy lwowskimi Czar 
nymi i W.K.S. Śmigły. Mecz zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 8:8, 

w wadze muszej Lubiński (Czarni) 
pokonał na punkty Piątka. 

W koguciej Mirczuk (Czarni) wy- 
grał z Rusiewskim. 

W piórkowej Pfeffer (Czarni) prze 
grał z Nowickim. 

W lekkiej Chrostek (Czarni) wy- 
punktował Snitkę. 

Drugie spotkanie w wadze lekkiej 
przyniosło zwycięstwo Dębskiemu 
(Śmigły) nad Wieczorkiewiczem. 

W wadze półśredniej Matiukow 
(Śmigły) zremisował ze Sprungiem, 


a Cichy (Śmigły) nie rozstrzygnął 
walki z Peszką. 

W wadze półciężkiej Iwaszkiewicz 
(Śmigły) znokautował w drugiej run 
dzie Brolika. 

Widzów zebrało się około tysiąca. 
WARTA POKONAŁA REPREZEN- 
TACJĘ POZNANIA 5:2. 

Mecz piłkarski rozegrany w czawr 
tek pomiędzy ligową Wartą a repre- 
zentacją Poznania zakończył się wy 
nikiem 5:2 (3:2). 


MECZ BOKSERSKI 
W LUBLINIE. 
LUBLIN. W towarzyskim meczu 


warszawska Skra poknała L.W.S. z 
Lublina 11:5. 


Pogoń] kać na okazję oglądania 
czołową | Azzuri”. 


ODWOŁANE TOURN'EE PIŁKA» 


g: 
pował oficjalnie w Neapolu. „Spi: 


„Squadra 
A - ~ t Dotychczas bowiem, pierw 
drużynę krakowskiej ligi ORW szy garnitur Italii nigdy nie w 


liżowana. 


s| Dzielnic sekundował mu obrońca 
„| Mattler, który otaczał szczególną „O 


a jednak ofensywa Italii“ była sparas 


PRZYPADKOWY GOL. dd 
Jedyna bramka padła prz adka 
w Jlsej minucie gry. Zdo i gb 
vatti z winy Llensa. Przez cały 
Francuzi byli przeciwnikiem rów” 


wające miasto” widziało w roku 1930] pieką" Piolę. Francuz robił to „bez | rzędnym. Na nic nie zdały się oki 
mecz teamu B z Grecją a w roku| rękawiczek”, i za każdym razem, kie| ki gorącej widowni: Italia, 1# 
1932 z Szwajcarią. Neapol oglądał] dy Piola chciał się „przejechać” pa»| Mistrz świata nie miał swego 


PŁD.| mecz Niemcy — Austria o mistrzose 
two świata w roku 1934. Ale Neas 
pol nie widział jeszcze gry dwukro» 


tnego mistrza świata, 


piękny stadion Rione Luzzati 
wypełniony. 


niowa, naładowana dynamitem. 


Ukazanie się drużyny francuskiej 


przyjęto z rezerwą, drużyny Italii — 
ogłuszającymi okrzykami. 

Wraz z pierwszym gwizdkiem Sę: 
dziego, p. Langenusa, rozpoczął się 
gwałtowny atak Włochów pod akom 
paniamenttm gorącej widowni. Po 
pierwszym szale, zorientowano się, 
że przeciwnik, który z dotychczaso* 
wych 16 spotkań przegrał 10, nie bę: 
dzie tym razem łatwym żerem. 


JORDAN BYŁ ŚWIETNY. 


Francuzi zaprezentowali bowiem 
kilka ciekawych jednostek, a jako ca 
łość wypadli też doskonale. Na pier 
wszy M ep wybił się środkowy po: 
mocnik Jordan Był to idealny stoper 
na wzór angielskich śr. pomocników. 
Nie trzymał się kurczowo za -obros 


5 


Pieniążek pokonał Kolonke 


ma meczu Slask — Kraków 12:4 


ARAKÓW (tel. wł). Międzymiasto 
wy mecz bokserski Kraków — Śląsk 
nie wywołał w grodzie podwawel- 
skim wielkiego zainteresowania. 
Przyczyną tego był w pierwszym 
rzędzie osłabiony skład Krakowa, 
który wystąpił bez najlepszych za- 
wodników Wisły. 

W tyċh warunkach Śląsk miał u- 
łatwione zadanie i wygrał zasłuże- 
nie w wysokim stosunku 12:4. 

Na czoło zespołu gości wybił się 
Jarząbek, który błysnął wspaniałą 
icrmą. Doskonale wypadli też Pate- 
rok, Chrobok i weteran Rudzki. 

W drużynie krakowskiej zadowolił 
jedynie Pieniążek. Zawiódł natomiast 
Juszczyk. 


Wyniki poszczególnych walk: 


W wadze muszej Pawlica (Ś) wy= 
punktował słabo bijącego się Jusz- 
czyka. 


Jarząbek (Ś) znokautował w dru- 
giej rundzie Szczurka, wykazując 
wspaniałą formę. 


Walka „piórkowców*, Rudzkiego 
(Ś) z Bałuckim zakończyła się w 
trzeciej rundzie zwycięstwem Ślą- 
zaka przez techn. k. o. 


Podobny przebieg miała walka w 
wadze lekkiej pomiędzy Chrobokiem 
(Ś) i Łukasikiem. W trzeciej rundzie 
krzkowianin był już niezdolny do 
walki. 


Pierwsze zwycięstwo uzyskał Kra- 
ków w wadze półśredniej, w której 
Mieczysłąwski pokonał Ślązaka Bień 
ka 


Walka Pateroka (Ś) z Jodłowskim 
trwała trzy minuty. Po pierwszej 
rundzie, w której Jodłowski omal nie 
z stał wyliczony, krakowianin pod- 
dał się. 

W wadze półciężkiej doskonały 
Pieniążek (Kr.) wypunktował Kolon- 
ke. 

Wreszcie w wadze ciężkiej Wrazid 
ło zdobył punkty bez walki wobec 
braku przeciwnika. 

Sędziował w ringu p. Winiarski, na 
punkty p. Wójcik ze Lwowa. Widzów 
500. ‘D. R.) 


Zrozumiałym więc jest, że mecz z 
pestu| Francją wyznaczony w Neapolu wys 
woła:| wołał radość i zainteresowanie. Już 
na długo przed rozpoczęciem tia 

y 


Atmosfera iście połude 


dał jak podcięty. 
ko faule nieugiętego 


skandalu. 


se. Zawinił jedynego gola, 
obronił dużo pewnych bramek. 
EUROPEJSKI LEONIDAS 


gości, 


chami Brazylijczyka Leonidasa, 


Widownia widziała oczywiście tyl 
Francuza i to 
był pierwszy sygnał do późniejszego 


Doskonale wypadł bramkarz Llen» 
ale 


Najsłabiej wypadł stosunkowo atak 
Ekwilibrystyczny Marokóńs 
czyk Ben Barek, przypominający rur 


w dodatku przeciwnik grał de 
wnie dobrze, To też im bliżej kota 
meczu, tym wzrastała nienawiść H 
bliczności do Francuzów. Momia 
polityczne wzięły górę i każda aku 
gości „witana” była gwizdami. A ył 
dy wrtszcie Mattler znów „rozłoż zł 
Piolę, widownia zaczęła szturmów 


nie tylko Francuzów, ale i Lang 
sa. 


ZASŁUŻONA KARA DLA 


nie DEMONSTRANTÓW 
miał godnych partnerów sam zaś nie| Mecz zakończył się niesmacze 0: 
posiadał siły przebojowej słynnego | zgrzytem. Opuszczających bo 
Murzyna, Aston Nicolaś, Heisersr 


i Vcinaute nie mogli przełamać dos 


skonałej defensywy Italii. 
Italii. 


się 34:lctni Ferrari. 


Atak był również piętą achillesową 
Brak stratega Meazzy dawał 
się dotkliwie we znaki. Piola był bez 
radny,.Colausi miał słaby dzień, De 
Marię i Biavatti wykazali zbyt mało 
sprytu. Najlepiej stosunkowo trzymał 


piłkarzy francuskich spotkała grot 
wroga demonstracja. Nazajutrz n 
pa interwencja Francji u władž 

ii. 

Jak słychać, Neapol będzie mus 
teraz czekać 6 lat zanim znów cy” 
u si.bie mecz o charakterze mit je 
państwowym. Widownia bowiem ^ 
zdała egzaminu gościnności i opar” 
wania nerwowego. 


Biulełyn zagraniczny 


O MISTRZOSTWO EUROPY. 

W obecności 2000 widzów odbył się 
w Rzymie mecz bokserski o mistrzo 
stwo Europy w wadze muszej pomię 
dzy mistrzem Francji Pierre Louis, 
a mistrzem Włoch Enrico Urbinati. 

Mecz rozegrany był w 12-tu run- 
SR Zwyciężył na punkty Urbina- 

LAZEK BIJE DUDASA. 

W hamburskiej „Hanseatethale" 
rozegrany został mecz bokserski po 
między mistrzem Europy, wiedeńczy 
kiem Heinzem Lazekiem i Ameryka 
ninem Steve 'Dudasem. 

Amerykanin, który w roku ubie- 
głym . został * znokautowany przez 
Schmellinga, i tym razem przegrał, 
acz tylko na punkty. 

Dudas był stanowczo przereklamo 
wany i-w końcowych rundach nie 
stanowił. groźnego przeciwnika dla 
mistrza Europy. 

TRAGICZNY WYPADEK. 

Bokserski mistrz Szwecji w wadze 
lekkiej, Eric Agreen, wypunktował 
nie dawno znanego boksera niemiec- 
kiego Muracha. Po walce okazało się, 
że bókser szwedzki doznał złamania 
prawej ręki, co zmusi go obecnie do 
paromiesiecznego pauzowania. 


| Wskutek tego Agreen nie wysta, 
w reprezentacji swego kraju Da AŚ 
czach przeciwko Polsce i Niem 


PRZED KAŻDYM SPOTKANIEY 
NALEŻY WZNIEŚĆ TRZYKRO 
OKRZYK NA CZEŚĆ KRÓ 


Rumuńskie władze sportowe a 
rządziły, by przed każdym SPO 4g, 
niem sportowym, bez względu Do jw 
czy spotkanie odbywa się w | 
czy na otwartym powietrzu, Wê 
ce drużyny wznosiły trzykrot 
krzyk na cześć króla Rumunii 
rola II. 


ARMSTRONG NOKAUTUJE 


W Cleveland odbył się mec? boleć 
serski o mistrzostwo świata Tad 
dze półśredniej. pomiędzy Lt 
Armstrong'iem i Al Manfredo. * pi 
strong znowu obronił swój tytuł 
strza świata, nokautując swego P 
ciwnika w trzeciej rundzie. 

Amerykański mistrz świata /" s- 
piórkowej, Joe Archibald, zosta! ©. 
spodziewanie znokautowany W Med 
giej rundzie przez Pete Scalzo- mial 
odbył się w Nowym Jorku i nie 
charakteru walki o mistrzostwo* 
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dyło to w roku 1914. Młody major austriacki vom Me» 
A idiutant wiilkorządcy Bośni i Hercegowiny, pozostawał 
Mżbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy iya A- zy wye 
kli działalność majora. Do majora przybył wysłannik spie 
ów i okazał mu dowody jego działalności szpiegowskiej. 
tig milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo 
WO przez lud serbski namiestnika. Major nie wykonał , 


Npikowców, zniecierpliwiony przewódca RA RSSY PR 


cz łał do niego swą narzeczoną, ¿Ec 
Niska,” która współpracowała z rewolucjonistami. Grys 
zażądała wykonania ultimatum, ale von erizzi pode 
Ma uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 
X Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć -się 
AN 1914 roku Ez że zka „sra i iz 
N zybył również a astę] 
AU àrc kslątę Franciszek o Ferdynand Milan Czabrinowice 
Naj zebranie czołowych spiskowców serbskich; by omówić 
Sr zamachu na arcyksięcia, W zebraniu uczestniczył mię” 
ymi, Gawryło Princyp. 
Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
his Fi terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Btwierdził projekt zamachu. 
Arcyk E di ek s Ferdynad udał się na manewry 
siąż ranciszek s 
A Botni 6 Hercegowiny; mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
= oserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Nio zdolat celnym strzałem azer kacji: z skóqptajryć r Ego 
ç. Policja wykryła spiskowców u w Y 
dzono uh irrena MONZA . Sbyła 
ela zdołała zbiec z domu von Merlzziego i prz 
NA skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 
Na dworze cara chłop sybirski Rasputin, zdołał swą: siłą 
czną wyleczyć nasiępcę tronu. 
l ęki temu zyskał niezwykły wpływ na. Cara i Czrycę 
p łalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
zpustniczych. 4 
NE ia Ignatiew, pułkownik carski wyrzucił ze- swtgo 
Uaa Rasputina, którego zastał w sypialni swojej małżon 
by Op sybirski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel- 
Mako skade wojskowy: Tasa irott A ea 
Petersburga. Po wypa w Sarajewie wraca 
AN do Petersburga i w pociągu spotkał sięz Anielą, 
Rap o kochal od pierwszego wejrzenia. Jechali tym' samym 
Dałem do Sarajewa. 
Mig orzec w SZ: EKG policji, Eea 
Owców, wobec tego hrabia Ignatiew skło elę, 
MN, sig w dalszą drogę. | | 
E Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat- 
Aiypaczona zgodziia się na propozycję hrabiego i udała 
o Petersburg a. A 
ister spraw zagranicznych Atustro ~ Węgier, hrabia 
otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięda w 
t. Postanowił zamach ten wykorzystać, dła ' ostatecze 
ki z Serbią. Ale jego podsekretarz stanu' przys 
mu, żę cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się pró” 


Po 
inyi Austro » Węgier postanowił tte sys 
Ry Józefa, Kaiser. 
Sodate wspólną akcję. Cesarz odparł, że nie półóży swee 


Ne, Berlinie odbyła się również narada z Kaiserem Wil» 
Rii na której zedecydowano wysłać takie ułrimałym do 
by Serbia go w żaden sposób nie mogła przyjąć. 
ty Hrabia Berchtold powrócił do ministerstwa i za» 
lą! Swym biurku raport szefa sekcji, Wiesnera. 

pierwsze wiersze: „„. Na podstawie dotyche 
UM €go śledztwa nie mamy żadnych podstaw, aby 
X doj, že rząd w Belgradzie brał jakikolwiek udział 
ki onanym w Sarajewie morderstwie. „Nie ma 
łą Z żadnych podstaw, aby przypuszczać, że 
a dedzie wiedział o mającym dokonać się 
e.” 
kpjtabia Berchtold nacisnął nerwowo- dzwonek. 
4, , wezwać do siebie radcę Wiesnera. Gdy Wie» 
Przybył, zapytał go hrabia Berchtold z ironią: 
= Pan pisał raport? 
<a Ekscelencjo... 
R. Czy ma pan zapałki? PZ 
dca Wiesner spojrzał zdumiony na ministra: 
Wig tam, czy nie ma nan przy sobie ognia? — 
ył minister. 

R Nie... 

Ry obec tego raport spalę po tym.» 
dea Wiesner stanął jak wryty. 
Ry, Sprawdziłem wszystko sumiennie...: Na: pod» 
Si autentycznych materiałów... —-z trudem wys 

A każde słowo. 
"R \ Ja, panie radco, dopiero. teraz przekona« 
dj %, ze powinien pan uczyć się abecadła dyplo» 
m czy nie rozumie pan, że taki raport, to szczyt 


STRZAĄSAJĄCA POWIEŚĆ 
Q WOJNIE... BOHATERSTWIE : M 


nieostrożności, że może to nam wyrządzić kolosalną | państwa — rozmyślał minister. — Nie, na pewno nie 


szkodę, gdyby świat dowiedział się o jego istnie= 
niu?... Panie radco, dyplomacja to nie sentymenty... 

Radca stanu wyszedl z gabinetu ministra z opue 
szczoną głową, tak, jak gdyby ktoś go wysmagał róz* 
gami. Czyzby naprawdę nie nadawał się do dyplo- 
macji, tak jak to twierdził pan minister? 

Teraz minister Berchtold pozostał sam w swym 
abinecie. Sam, własnoręcznie redaguje ultimatum, 
Które ma zostać wysłane do rządu serbskiego. Nie 
powinien wiedzieć o tym nikt, nawet jego własny 
sekretarz. Tekst powinien być zatwierdzony na ras 
dzię ministrów. Czy wszyscy się jednak z nim zgo% 
dzą? Czy nie znajdą się między ministrami tchórze? 

Minister pisze długo; twarz jego powoli rozja* 
śnia się. To są warunki w myśl wskazań Wilhelma: 
„pieniądze, albo życie...” 


Zadowolony ze siebie odczytał minister raz jes 
szcze treść swego ultimatum: 


„Król serbski powinien sam oświadczyć puz 
blicznie, że potępia agitację za Wielką Serbią... Król 
serbski poleci wydrukować tekst oświadczenia w rzą 
dowym piśmie serbskim... Austria otrzyma możność 
prowadzenia śledztwa na terytorium serbskim, i w 
myśl wskazań urzędników austriackich rząd serbski 
ma aresztować swych oficerów i urzędników, wmie* 
szanych w zamach sarajewski... W/szystkie książki, 
zawierające jakąkolwiek agitację przeciwko Austrii, 
mają być zniszczone i zakazane. Wszyscy urzędnicy 
serbscy, znani ze swej nienawiści do Austrii, muszą 
natychmiast zgłosić dymisje. Termin przyjęcia i ode 
zucenia ultimatum. — 48 godzin”. 

A więc: pieniądze, albo życie! Jeśli Serbia nie 
ulegnie w ciągu 48 godzin, armia austriacka zasieje 
na jej terytorium zniszczenie, pożogę, Śmierć... 


Na twarzy hrabiego ukazał się zwycięski us 
śmiech. Tak, czuje się już zwycięzcą. Oto widzi już, 
jak armia austriacka maszeruje na Belgrad, jak serb 
ski król.i ministrowie uciekają w panice... 

„Chyba nie są takimi tchórzami, aby zgodzić się 
na śledztwo austriackich urzędników na terenie ich 


W dniu 3-go grudnia odbyła się w sali hotelu „Polo- 
nia* w Cieszynie Zachodnim manifestacja pod ha- 
słem: „Zaolzie gen. Bortnowskiemu*. Podczas ma- 
nifestacji wręczono m. in. p. gen. Władysławowi 
Bortnowskiemu rzeźbę znanego malarza i rzeźbiarza 
zmolziańskiego Franciszka Świdra, p. t. „Rebelianci“ 
a przedstawiającą legendarnego zbójnika śląskiego 
Ondrasza z dwoma towarzyszami. Na zdjęciu — 
rzeżba. 
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przyjmą takiego ultimatum...” 

Ale w obawie, że Serbowie mogą jednak przy 
jąć jego warunki, zaostrzył ton ultimatum. 

Teraz jest zadowolony. Czyta raz po raz tekst: 
doskonale! Lepiej nie napisze! Ultimatum jest zu» 
pełnie nie do przyjęcia... 

Tej nocy spał minister bardzo smacznie: śniły 
mu się „słodkie” sny. Oto przyśniło mu się, jak to 
na białym koniu wjeżdża do zdobytego miasta. 

Nazajutrz odbyło się nadzwyczajne zebranie ra» 
dy ministrów. Premier Stürgkh przewodniczył. Na» 
strój był nader poważny, uroczysty, tak jak gdyby 
chodziło nie o grożne ultimatum, lecz o manifest do 
narodu. 

Czy ktoś wypowiedział się przeciwko tekstowi? 
Czy ktoś ośmielił się zaproponować, aby złagodzono 
tak grożne, ostre ultimatum? Czy jedna bodaj ręka 
podniosła się i zgłosiła wniosek o zmianę tekstu? 

Tylko jeden człowiek był zwolennikiem zmiany: 
był to premier węgierski, hrabia Tisa. Jedyny to człoe 
wiek, który w tym gronie zdaje sobie jasno sprawę 
z tego, co może przynieść podobne ultimatum... 

— Nie jestem przeciwnikiem ultimatum — oe 
świadczył — Nie wolno przemilczać takiego przestęp» 
stwa, ale nie wolno zakładać pętli na szyję Serbii, 
nie wolno niszczyć zupelnie tego kraju. Powinniśmy 
odnieść dyplomatyczne, prestiżowe zwycięstwo, a nie 
zwycięstwo wojskowej okupacji w tym kraju. Czy sąs 
dzi ktoś z panów, że Rosja będzie przyglądać się 
z założonymi rękoma naszej okupacji? Wojna jest 
nieunikniona i należy zdać sobie sprawę, że to ultis 
matum oznacza wojnę... 

Uśmiech sarkazmu ukazał się na twarzy ministra 
spraw zagranicznych. Cóż to za tchórz, ten węgiere 
ski hrabiał — pomyślał i omal tego głośno nie pos 
wiedział, 

Ultimatum przyjęto prawie jednogłośnie. Tisa 
powstrzymał się od głosowania. Postanowiono na: 
tychmiast wysłać tę notę, bo szkoda każdego dnia. 
Przeciwnik nie zasypia także gruszek w popiele. 
Poza tym minęło dwanaście dni od chwili dokona: 
nia morderstwa w Sarajewie. Nie wypada, sprawa 
może być przedawniona. 

Nagle wstaje minister Biliński i przypomina, że 
jeszcze nie wolno wysyłać ultimatum. 

— Co się stało? — pytają zdziwieni ministro% 


wie. 

— Mam wrażenie, że panowie zapominacie, jaki 
gość bawi dzisiaj w Petersburgu — oświadczył Bie 
liński — Prezydent Francji Poincare jest gościem 
cara... 


— Ach, tak... A 

Dopiero teraz przypomnieli sobie wszyscy, że 
od kilku dni prezydent Francji bawi na dworze ros 
syjskiego cara, że mowa tam o pakcie wojskowym, 
który ma być zawarty między Francją a Rosją. Jest 
rzeczą niepożądaną, aby przy tej okazji rozmawiali 
ze sobą także i o ultimatum do Serbii... 

, Ultimatum powinni wysłać dopiero wtedy, gdy 
Poincare wyjedzie z Petersburga. Ale trudno wie» 
dzieć, kiedy francuski prezydent wyjedzie z Rosji, 
a tu szkoda każdego dnia... 

Hrabia Bechtold opowiada się po stronie Biliń= 
skiego: 

— Byłoby naprawdę błędem, aby ultimatum na: 
sze przybyło do Belgradu w chwili, gdy Poincare i 
car będą jeszcze obradować przy jednym stole... 

Cóż więc należy uczynić? Czy można czekać, 
aż Poincare wyjedzie? 

— A tymczasem Serbowie będą sądzić, że stchós 
rzyliśmy i obawiamy się ich... — wtrącił minister 
wojny. — Jestem przekonany, że oczekują naszego 
ultimatum... 

Ministrowie są zakłopotani. 


—. Mam pomysł — odezwał się nagle hrabia 
Berchtold. — Być może, to nie sprawa dni ani tys 
godni... 


Wzrok wszystkich skierował się w stronę minie 
stra spraw zagranicznych. 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Tajemnica dramatu hotelowego 
szeroko komentowana w Piotrkowie Trybunalskim 


Wstrząsający dramat jaki oneg- 
dajrozegrał się w pokoj! hote- 
lowym nie przestaje emo 
cjonować opinii naszego miasta 
Nic dziwnego. Przecież. padło 
tam młode życie ludzkie. Dzie- 
wietnastoletnia panna Henryka 
Melania Nowakowska, która 
jeszcze 3 dni temu z pewnoś: 
cią nie myślała o śmierci -— 
jest dziś zimnym trupem. A on: 
26-letni Waldek Pażuś, jedynak, 
całą nadzieja matki — wdowy, 

„ urzędnik mający wszelkie szan- 
se, na przyszłość, pełniący nad- 
zór ńad więźniami, sam znalazł 
się.w ich gronie jako więzień. 

Sledztwo sądowe niewątpli- 
wie odsłoni tajemnicę, którą 
tak rozmaicie komentują w 
Piotrkowie. Wszystkie jednak 
oficjalne szczegóły do czasu 
gdy sprawa nie jest jeszcze 
dostatecznie wyjaśniona należy 
do' tajemnicy: śledztwa i roz- 
strząsane być publicznie. nie 
"mogą. 

Obowiązkiem naszym jako 
prasy będącej wyrazicielem 
opinii publicznej i organem 

' «mającym zawsze dobro ogólne 
nawzględzie jest przyjściez pomo 
cą „kompetentnym władzom no- 
tując omawiane w mieście wer 
sje, z których możnaby było. 
wysuwać pewne konkretne 
wnioski przysługując się tym 
samym dobrze sprawie prowa- 
dzonego śledztwa. 


Sekcja 
Sekcję zwłok: Nowakowskiej 
dokonał lekarz powiatowy pan 
dr. Broszkowski -w asystencji 


Młodzi Polacy 


dr. Karbowiaka. Na podstawie i 
wyników tej sekcji biegły lekarz 
zaprzysiężony rzeczoznawca są- 
dowy wyda orzeczenie, na któ- 
rym opierać się będzie kieru- | 
nek dalszego prowadzenia śledz- 
twa. 

Przyjaciele aresztowanego Pa- | 
żusia twierdzą, że Nowakowska 
popełniła samobójstwo. Przeczy 
temu jednak cały szereg sińców 
i obrażeń cielesnych stwierdzo- 
nych na cieje denatki. Niewąt- | 
pliwie musiała ona 
przedśmiertną walkę. 

Sąsiedzi Nowakowskiej twier- $ 
dzą, że była ona dziewczyną 
naogół spokojną i zrównowa- 
żoną. Pewną skłonność do al-; 
koholu jaką okazywała ona w 
ostatnich czasach przypisują 
wpływom mężczyzn jej. kompa-|. 
nów, którzy jakoby przyzwy- 
czaili ją do pijaństwa. A 

Prowadzone z całą energią | 
drobiazgowe śledztwo wyjaśni 
tajemnicę dramatu, który się 
rozegrał w pokoju hotelowym 
— o czym w swoim czasie 
szczegółowo napiszemy. 


„Nie umrę śmiercią 


naturalną” 


powiedziała nie dawno de- 
natka w pewnym towarzystwie. 
Jakże rychło sprawdziło się jej 


przeczucie. 

la in PoE rejestracji wojsko- 
g Ą wej Jerzego Dobrzańskiego 

wydany przez Magistrat m. Piotrko- 

wa Tr. Dowód ten niniejszym unie- 

ważnia się. 


mEn 


maszerują 


Z. życia Zw. Mł. Polski w Piotrkowie 


Zarówno na terenie miasta 
Piotrkowa jak i w szeregu gmi- 
nach naszego okręgu Z. M. P. 
systematycznie rośnie w siłę 
zdobywając sóbie serca i umy- 
sły młodzieży polskiej wszyst- 
kich warstw społeczeństwa. 

W dniu 3 bm. odbyła się od- 


kursem kandydackim: Z.M.P, w 
w Piotrkowie. W lokalu związ- 
kowym ‘zebrali się nowoprzyję- 
ci członkowie w liczbie 60 wy- 
słuchując nast. referatów. ko- 
mendanta Oddziału Z.P.M. St. 
Kołodziejczyka p t. „Zjednocze- 
nie narodu“ oraz referat pana 


stoczyć ; + 


Smierć ją spotkała w czasie 
gdy się jej najmniej może spo- 
dziewała — a jednak przepo- 
wiednia ziściła się. 


Jam W wieku 


Po sekcji zwłoki nieżyjącej 
bohaterki tragedii miłosnej zo- 
stały oddane rodzinie, która 
zajęła się pogrzebem. 


E UZ Pm AT a~ OREW 


NIE BEZPIECZNYM! 


gdy młodość już minęła nie powinna 
się poddawać, lęcz usuwać z twarzy 
znamiona wieku... Odżywczy krem 
ABARID usuwa zmarszczki i zwiot- 
czenia, przywraca skórze jędrność 
świeżość, o puder ABARID dobrany 
do karnacji nadaje cerze delikatny, 
świeży i młodzieńczy wygląd. 


krem t [udar 


E BASTA AA LTIEWCTOW ZOZ 


ABARID 


Proces past. Gerharda 


Głośna sprawa wykrycia afe- 
ry przemytowo - szpiegowskiej, 
w którą wmieszany jest, jako 
główny bohater, pastor. w Beł- 
chatowie pod Piotrkowem, Ja- 
kub Gerhard, znajdzie się wkrót- 
ce na wokandzie sądu okręgo- 
wego w Piotrkowie. 


Akt oskarżenia już 


jest w 


opracowaniu. Aż do czasu jed- 
nak odczytania aktu na roz- 
prawie nie możemy podać jego 
szczegółów. Rozprawa sądowa 
przeciwko Gerhardowi odbędzie 
się na początku przyszłego 
roku. 

Budzi ona w mieście iw po- 
wiecie zrozumiałą sensację 


Kącik dla pań domu. 
Leguminaczarodziej- 
ska (grysikowa) 

4 jaja, 

4 kopiate łyżki stołowe cuk- 
ru mączki (pudru), 

1 szklanka grysiku, 

1 tl. olejku cytrynowego D-ra 
Wandera, 

1 szklanka mleka, 

$ p. proszku do pieczenia 
DAWA, 

1 p. cukru wanilinowego, 

Masło do podsmārowaānia 
tortownicy, 

Bułka tarta do wysypania 
tortownicy. 

Zółtka utrzeć z cukrem, do- 
dać olejek cytrynowy a na ko- 


l. „As“ — Więzienie 
j bez krat 


Wyświetlany film pod powyż- 
szym tytułem w. „Asie“ jest 
jednym z najlepszych, gdyż na 
Międzynarodowej Wystawie we 
Lwowie nagrodzony został dy- 
plomem uznania. 

Akcja tocząca się w tym fil- 
mie, przykuwa oko widza i ani 
na chwilę nie przestaje go e- 
mocjońować.: Gra artystów stoi 
na bardzo wysokim poziomie. 

Rzecz dzieje "się w domu 
poprawczym dla nieletnich dzie- 
wcząt, torturowanych przez kie- 
rowniczkę zakładu. 

Nowomianowana: dyrektorka 
zakładu poprawczego, narze 
czona doktora tegoż zakładu, 
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Na fali radiowej 


Irwing. Berlini jego RE 
radiowy monłtąż mu 
Melodie Irwinga Berlin: 
me są już dzisiaj ca emu 
tu. Ameryka sza ea 
Nie odrazu jednak a | 
się sławnym. Człowiek. 
swoimi sześcioma setki 
senek zapisał wiele © 
historii muzyki tanesz"o; 
szedł trudne koleje ŻY% 
przeczuwał zapewne ŝin 
iery wtedy, kiedy nes 
New Yorku. sprzedawe! * 
York Times*. „AR 
Z historią życia „oj 
i jego piosenki zapor" 
chaczy montaż radio 
pracowaniu Wacława * 4 
skiego - Okołowa. wag 
nadana zostanie dnia 
nia o godz. 19.15 


Sylwetka kompo: ki 
Michała Swterzyńs m4 
w koncercie radi" 


W tegorocznym set, 
mowym `“ kontynuuje 
Radio cykl „Sylwetki | 
zytorów polskich" 
remu w sezonach 


się z twórczością 1 dd! 
lu kompozytorów pol 
by obecnej. Jedna wy, 
dycyj, która odbędi, 
sobotę dnia 10 ; grudn 
dzinie 16.35 poświęcoh g 
twórczości Michała »_g 
skiego. Nichał Świe | 
rodzony w r. 1868, 1i 
skiego znany jest Tami 
czom głównie jako W 
łych operetek, „Nocleg 
ninach*, „Czar mundut ? 
W audycji sobotniej fi 
radiosłuchacze,  jeś9 „gł 
fortepianowe, które 
Smidówicz, pieśni 
niu Heleny Korff ~ 
utwory skrzypcowe nie 
niu Władysława Woć 
raz fragmenty z. oper 
cleg w  Apeninac 
ordynans*, ` fragment? gy 
kona orkiestra i chór syf 
go Radia pod dyrekca „gg 
ława Nawrota. Słowo? 
zaznajomo “radios ue , 
życiem i twórczością” +. 


ki AP 
zięć p 
publiczność: radiowa i p PARYŻ 


my Dep 
gå M polityk: 
8 wystąj 
steresując 
M dnia cz 
,Uuże w 
przem 
nauda, 
nu fina! 
Radat te 


A ~ niec t ian na rzemian staca zytora. , 
prawa drużynowych Z. M. P. w Kazimierza Romanowskiego pt. z em który malaży wy i RD ATR przesop: 4 gwki; Akko 
lokalu gminy. Grabica. Referaty | » Wrogowie wewnętrzni“, mieszać z proszkiem DAWA. z% Pyza kłów kę hał. Praktyczne wskaz pge Pai w Zagr 
do licznie zgromadzonych człon-| Po referatach odbyła się dys-|Upiec w rondlu, lub tortowni- i Xo pe do SEAIS = s radiosłuchaczy. w P ij artii j 
ków wygłosili komendat Okrę- kusja, poczym wszyscy człon=|cy dobrze wysmarowanej mas- & zk radiowej l 


rządzając nieświadomie -tym niłj „służąca 
samym niezwykłą przykrość Jakże często domon y  Dotychc: 
swojej przełożonej. tają zaalarmowani odzie doj iż był 
Cały szereg scen,’ ukazują-| Częstym w życiu Ct Skonany 
cych się w tym rekordowym |4, mianowicie tym, żyje lęwico 
filmie pobudza widza do łez. elektryczne zgasło, fi te 
Tę wielką gehennę  miłości|nie dzwoni. Wypaa™ „jeż E 
i 
' w pl 


gu ZMP mec. Bolesław Nowak 
i kierownik sekcji wiejskiej pan 
Bauer z. Piotrkowa zyskując 
dla swoich wywodów serdeczne 
oklaski obecnych. 


Dzień 6 bm. poświęcony był 


ARTRETYZM 


| REUMATYZM, PODAGRA, 


łem i wysypanej bułką tartą 
Po upieczeniu wyrzucić na ta- 
lerz i gorącą leguminę oblać 
gorącym mlekiem, zagotowa- 
nym z cukrem i cukrem wani- 
linowym. 

Legumina pęcznieje w oczach. 
Można podać oblaną sokiem 
malinowym lub wiśniowym. 


kowie złożyli kierownikowi Od- 
działu przyrzeczenie organiza- 
cyjne. 


Uroczysty dzień organizacyj- 
ny zakończył wieczór świetlico- 
wy prowadzony przez drużyno- 
wego Jończyka, na który zło- 
żyły się piosenki i gawędy. 

W dniu 8 bm. odbyła się od- 
prawa kierowników drużyn Z. 
M. P. z terenu gminy Bogusła- 
wice w Proszeniu z udziałem 


kierownika Oddziału Z, M. P. 
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trojga serc — warto zobaczyć! |ZÓr drobne stawiają Sje 

posiadaczy urządzeć p 
nych w sytuacji bek 
skazując ich na wayw 
mocy fachowców. W Minister 
sem istnieją proste pni ch przyj 
sposoby ustinięcia droi Bację życ 


WYTWÓRNIA _ 
SWETRÓW 


Kronika Tomeszowsta j T R YKOT A ż Y | 
Sędzia śledczy w Piotrkowie | 


dają się najsilniej 


; $ x ele 

we znaki w chłodnej a PHE = ad: |STOWSZKI A 14 szkodzeń iństalacji € h [raw ko 
fynigęnaj pore raka. P | ker| w Tomaszowie || Mii raye eko, ||nep ate yte © ies p 
Togal stosowańy w Piotrkowa. MARE Minister sprawiedliwości wy-|]| wsze posiada na składzie duży EC W RUY M. Fri 


dawkach'2-3 tabletek 
3 razy dziennie u- 
śmierzd bóle i przy- 
nosi ulgę. Togąl jest 
dobrym środkiem 


dał zarządzenie w sprawie prze- 
niesienia jednego sędziego śled- 
czego przy Sądzie Okręgowym 
w Piotrkowie na stałą siedzibę 
do Tomaszowa Maz. 


wybór swetrów i trykotaży. 
| Przyjmujemy zamówienia oraz 
wykonywujemy przeróbki 
i reperacje. 
Dewizą firmy: towar pierwszo- 


MAGAZYN MEBLI £ 
Jakub Milsztajn godzinie 17.35 w $ 


> w 
dance radiowej Wacła” 


Piotrków Tryb. Fanges RAD Ta : 
przeciwbólowym. Sieradzka 8. opo az EDA to NSZ w PECADYJ -74 c6ny: piskie | kiej f SRA 
nA ZOO OTO ZEE Z zob życie z”dniem 7 grudnia b. r. mi na 

Firma istnieje od 1905 roku. DSźTomaszowkiwraż:za śwóim Urlop że sportu 4 Zacvjn 


ZAKŁAD 
STOLARSKO TAPICERSKI 
ul. Rycerska 12. 

Zawsze na składzie: 

Stołowe, Sypialnie, Gabinety, 
Salony oraz meble pojedyńcze. | 
Ceny umiarkowane! 


owskicł 


LLL LL 
oga 


A +3 
AW > A V a N 
i s e N 
| | Najpiękniejszy film wszystkich czasów! 
Wielki dramat miłości, bohaterstwa i poświęcenia. 
Wykonany całkowicie w barwach naturalnych p. t. 


personelem zostanie przedzie- 
lony długoletni sędzia Piotrow- 
ski, który na terenie piotrkow- 
skim ze względu na swoje wy- 
sokie zalety sędziowskie zjed- 
nał sobie powszechne uznanie 
tak ze strony władz przełożo- 
nych jak i społeczeństwa. 


Kierownik Wydziału śledcze- 
go przy Powiatowej Komendzie 
P. P. w Piotrkowie p. komisarz 


diec d 
R o Pa 
odbędzie się ciekawy i 
Jan Olszewski bawi na urlopielsujący meaz . bokse™o 
wypoczynkowym. Funkcję kie- 


żynowe mistrzostw zyć Żal 
rownika na czas nieobecności | Łódzkiego: pomiędzy * 
szefa sprawuje st. przodownik|i TFSJ u 0 god 


Jakobson. 


W niedzielę 11 b; ma 
kina „Modern“ W To ii” 
0 


Początek mecz 
z UŻHOR 

Dziś wielki film emocji i sensacji 2 ni” za staje 
egzotyczna opowieść o miłości i zemście £% yz fakty: 


Kino - Teatr czego króla dżungli i dzikich bestyj kg Wicie ° 


CZARY 


INDIE MÓWIĄ 


W głównych rolach: Sabu Raymond Massey, 


Kino - Teatr 


| 
RONA | 


Zemsta 


je 
Role główne: Glenn Morris i Eleanor Ho 


Tarzana 


sy do 

Miem Ki 
c 

W 1 ka 


: z - w miejsc 
3 Valeria Hobson, Roger Livesey, Desmond Tester. Program popołudniowy < ham Rki 

: M - r P ; . $ koc , pow. 1 

i sek hii Popołudn. o godz. 3. Druga młodość Łzy: o godz. 2 i 330 — „Kobieta, którą ma działacz 

egjonów Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł, I l ` Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. > Pop 


miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
WCZK (ATZY ARK TA AEE ZZ CIT TNOTIW RTZ ROB LZY POWI T EPE ZZ TIETY 


Redaktor i Wydawca: Bronisław 


Kalwary. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 £”* 
PAESANA EA OTOP TP IRON EERSGTY © z 
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Józef Walecki Drukarnia Pelska Piotrków, ul. Słowackiego 28, tel 
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